
100 zabitych, ponad 500 rannych ® Były prezydent
Torres w ambasadzie Peru
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Na uniwersytecie boliwijskim w centrum stolicy broniła się
długo grupa studentów. Na zdjęciu: oddział sił rebelianc-

kich blokuje dostęp do budynków uniwersyteckich-
CAF — UPI — telefot®

MEKSYK (PAP)
Jak podają agencje informa­

cyjne z La Paz wojsko, które
udzieliło swego poparcia pra­
wicowym rebeliantom, przeję­
ło w niedzielę kontrolę nad
stolicą boliwijską. Nowym
prezydentem Boiiwii ogłoszo­
no jednego z przywódców an­
tyrządowego spisku, pułkow­
nika Hugo Banzer Suareza. O-
głosił on skład nowego rządu,
w którym tekę ministra spraw
zagranicznych przyznano Ma­
rio Gutberresowi, ministrem
spraw wewnętrznych został
pułkownik Andres Solić.
Wszyscy członkowie tego ga­
binetu reprezentują wyłącznie
boliwijską falangę socjalistycz­
ną i rewolucyjny ruch nacjo­
nalistyczny — a więc partie,
które znajdowały się w opozy­
cji wobec postępowego rządu
prezydenta Juana Jose Torre­
sa.

Jak podaje agencja Prensa
Latina, w poniedziałek wojska
zajęły drukarnię dzienników
„Diąrio”, „Nacion” i „Hcrna-
da”. W kraju przeprowadza
się aresztowania działaczy le­
wicowych.

Minister spraw zagranicz­
nych Peru Edgardo Mercado
oznajmił w niedzielę, że obalo­
ny prezydent Torres znajduje
się w ambasadzie peruwiań­
skiej w La Paz.

W poniedziałek w La Paz
podano oficjalnie do wiadomo­
ści, że podczas krwawych
walk, jakie się toczyły w so­
botę w stolicy Boliwii, 100 o-

sób poniosło śmierć, a 560 zo­
stało rannych. Nie wyklucza
się, że liczba ofiar może być
znacznie wyższa, gdyż dotych­
czasowy bilans oparto wyłącz­
nie na danych zarejestrowa­
nych w Czerwonym Krzyżu.

W poniedziałek o godzinie
17.30 czasu warszawskiego sa­
moloty boliwijskich sił po­
wietrznych podjęły bombardo­
wanie uniwersytetu, w któ­
rym od soboty broni się gru­
pa studentów, wiernych oba­
lonemu prezydentowi Torreso­
wi. Bombardowania wywołały
panikę wśród mieszkańców
miasta. Uniwersytet mieści się
przy głównej ulicy La Paz.

Oddziały piechoty i wojsk pan.
cernych otoczyły zabudowania u-

nlwersytetu, a następnie przeszły
do ataku. Agencja Reutera doda-
Je_ te w kilka minut po szturmie

wojsk lądowych i zaciętych wal­
kach wewnątrz gmachu studenci

poddali się.

W La Paz bojówki faszy­
stowskie napadły i zniszczyły
lokal KC Komunistycznej Par­
tii Boliwii. Faszystowska partia
— Boliwijska Falanga Socjali­
styczna, która jest w tej chwili
współrządzącą partią Boliwii
rzuciła oficjalnie następujące
hasło: „Falangiści, trzeba wy­
mordować komunistów”. Jed­
nocześnie radiostacje rządo­
we rozpoczęły kampanię o-

szczerstw skierowaną przeciw­
ko Związkowi Radzieckiemu i
innym krajom socjalistycz­
nym.
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Ambasadorzy 4 mocarstw

osiągnęli porozumienie
Otwarcie drogi do ostatecznego uregulowania problemu Berlina zachodniego
BERLIN ZACHODNI (PAP)

Trzydzieste trzecie z kolei
posiedzenie ambasadc/rów czte­
rech mocarstw, które odbyło
się w poniedziałek, 23 bm. w

Berlinie Zachodnim, zakończy­
ło się opublikowaniem wspól­
nego komunikatu, który głosi,
iż: „ambasadorzy osiągnęli po­
rozumienie w sprawie projektu
tekstu ogólnego układu, który
przedłożą swoim rządom do
zbadania”.

Po zakończeniu rozmów am­
basador ZSRR oświadczył
dziennikarzom, iż „sprawa jest
załatwiona”. Jego kolega ame­
rykański dodał, iż uważa, że o-

«iągnięte porozumienie jest
dobre i przyczyni się do po­
lepszenia sytuacji Berlina.
Ambasador W. Brytanii
stwierdził, że wynik rokowań

zasługuje na miano porozumie­
nia, zaś ambasador Francji
wyraził przekonanie, iż poro­
zumienie zostanie podpisane w

niedługim czasie.
Minister spraw 1 zagranicz­

nych NRF W. Scheel oświad­
czył w Bonn, że osiągnięte po­
rozumienie musi być obecnie
zbadane przez uczestniczące
rządy i rząd NRF, ale już o-

becnie nie ulega wątpliwości,
że stanowi ono istotny postęp.

Podkreśla się, iż ramowe po­
rozumienie osiągnięte przez
ambasadorów czterech mo­
carstw otwiera drogę do osta­
tecznego rozwiązania proble­
mu Berlina Zachodniego w in­
teresie pokoju i bezpieczeń­
stwa europejskiego, w intere­
sie mieszkańców miasta. Służy
temu przyjęcie przez państwa

uczestniczące w rokowaniach
obowiązku działania na rzecz

zlikwidowania napięcia i zapo­
bieżenia powstawaniu kompli­
kacji w stosunkach między
czterema mocarstwami i inny­
mi zainteresowanymi strona­
mi. Służy temu zajęcie przez
uczestniczące w rokowaniach
państwa wspólnego stanowis­
ka, iż w rejonie, którego sy-
(DOKONCZENIE NA STR. 2)

Reporterzy «Gozety» donoszą
Do otwarcia roku szkolnego

już tylko kilkanaście, dni. Do­
świadczenia uczą że od tego
jak przebiegają początkowe
dni nauki — po dwumiesięcz­
nej przerwie wakacyjnej — w

znacznym stopniu zależy pó­
źniejszy pomyślny tok działań
dydaktyczno -wychowawczych,
dyscyplina w zespołach ucz­
niowskich, rytm codziennej
pracy itp. Dotychczas wiele u-

wagi poświęcaliśmy na łamach
„Gazety” głównie przygotowa­
niom bazy dydaktycznej oraz

organizacji prac remontowych.
Zdajemy sobie bowiem spra­
wę, że terminowe i jakościowe
(w sensie wykonawczym) wy­
niki tej akcji w ogromnej mie­
rze decydują o sprawnym
funkcjonowaniu każdej szkoły.
Obecnie, nadal nie zaniedbując
spraw o tym charakterze,
pragniemy poszerzyć nasze ob­
serwacje o inne elementy rów­
nie istotne z punktu widzenia
dobrego przygotowania nowe­
go sezonu oświatowego. W za­
mieszczonych dzisiaj meldun­
kach otrzymanych z kilku po­
wiatów, przekazujemy krótkie
relacje reporterskie również
na tematy dotyczące zaopa­
trzenia młodzieży w pomoce
naukowe, zeszyty, podręczniki,
odzież szkolną itp.

Żywieckie dobrze

przygotowane
Stan przygotowań w Żywlec-

klem do nowego roku szkolne-

Dyscyplina nie ma urlopu

Przerwy w produkcji
— z braku żużla
Budownictwo mieszkaniowe

w życiu gospodarczym naszego
kraju ma znaczenie prioryte­
towe. Zaległości jakie nawar­
stwiły się w tej dziedzinie
trzeba odrobić i to w dość
szybkim tempie. Dlatego
przedsiębiorstwa budowlane i

produkcji materiałów budo­
wlanych otrzymały tzw. zie­
lone światło. W praktyce, w

niektórych zakładach, barwa
ta ma jednak wiele odcieni...
często szarych. Tak wygląda
rzeczywistość np. w Krakow­
skich Zakładach Betoniarskich
i Żelbetowych w Łęgu. Notuje
się tu przerwy w produkcji, z

powodu niedostatecznej ilości
cementu, a ostatnio żużla.

Z cementem — mówi dyrek­
tor naczelny „Żelbetu” Stani­
sław Maciałek — uporaliśmy
się przy pomocy Komitetu
Dzielnicowego PZPR. Cemen­
townia „Nowa Huta” zobo­
wiązała się wywiązywać z u-

mów, nie tylko ilościowo ale
także pod względem rytmicz­
ności dostaw, od których z

kolei zależy rytmiczność na­
szej produkcji. Natomiast w

dalszym ciągu mamy kłopoty
z żużlem — podstawowym
składnikiem w wytwarzaniu
źużlopustaków. Żużlopustaki
to podstawowy element w bu­
downictwie wiejskim.

Niedostatek żużla w III
kwartale br. spowodował
zmniejszenie produkcji o je­
dną trzecią. W efekcie, w sier­
pniu wyprodukujemy o 1500
m sześć, źużlopustaków mniej;

we wrześniu, o ile nie nastąpi
natychmiastowa poprawa w

dostawach, też o 1500 m sześć,
mniej. A 3000 m sześć, żuźlo-
pustaków oznacza 48 zagród
wiejskich — o tyle mniej wy­
buduje ich krakowska wieś...
Nie mamy też pewności co do
IV kwartału ponieważ nie o-

trzymaliśmy jeszcze potwier­
dzenia na nasze zamówienie.

Moim zdaniem — włącza się
do rozmowy I sekretarz Ko­
mitetu Zakładowego PZPR
Stefan Gadek — coś szwanku­
je w centralnym rozdzielnic­
twie... Żużel do naszego „Żel­
betu” dostarczają zakłady je­
leniogórskie. Jest to żużel złej
jakości, nie bardzo nadającv
się dla nas. Tymczasem spod
nosa, materiał zabierają nam

śląskie zakłady.
Elektrownia Jaworzno I po­

siada ogromną hałdę, która
wystarczyłaby dla naszego
przedsiębiorstwa na 3—4 lata.
Również i jakościowo odpo­
wiada nam ten żużel. Płynie on

jednak poza nasze wojewódz­
two. Obecnie hałdę eksploatu­
je Zakład Materiałów Budo­
wlanych w Katowicach...

Niedobór materiałów odbija
się także na dyscyplinie pracy
naszej załogi — uzupełnia se­
kretarz KZ Stefan Chronow-
ski. Brak żużla spowodował
„zamknięcie” I zmiany. Robot­
nicy akordowi z tej zmiany,
zostali przerzuceni do innych
działów produkcji.

(her)

i go można określić jako zado­
walający. Kończy się remonty
kapitalne szkół oraz odnawia­
nie po przebywających na te­
renie powiatu koloniach. Mo­
dernizowany internat przy
szkole podstawowej nr 2 w

Żywcu, który przyjmie w tym
roku uczniów ze zlikwidowa­
nego internatu Liceum Ekono­
micznego, będzie również od­
dany z dniem 1 września.

Na ogól nie odczuwa się
braku podręczników do nauki.
Niedosyt w zakresie pomocy
ćwiczeniowych do klasy VIII
zostanie wkrótce zaspokojony.
W sprawach kadrowych szkoły
nie mają trudności.

Dobrze przygotował się
również do nowego roku szkol­
nego — handel. Pod dostat­
kiem jest fartuchów szkolnych
mundurków, tenisówek, tram­
pek, tkanin fartuchowych oraz

artykułów papierniczo-włó-
klenniczych. W sklepach prze­
dłużono godziny otwarcia, a w

chwili obecnej dekoruje się
wystawy.

Dyrekcja MHD w Żywcu or­
ganizuje w dniach 25. VIII. —

1. IX. na placu Zjednoczenia
wielki kiermasz szkolny połą­
czony z pokazem mody.

(jg)

Krytyczna sytuacja
w Korzennej i...

W Sądecczyżnie w bieżącym
roku szkolnym rozpoczęto re­
monty kapitalne 24 budynków
szkolnych, na co przeznaczono
kwotę 4.140 tys. zł. Na ogół
prace przebiegają zgodnie z

harmonogramem, większość
remontowanych obiektów zo­
stała na czas oddana do użyt­
ku. To stwierdzenie nie prze­
słania jednak faktu, że szkoły
w Korzennej i Łyczanie nie o-

tworzą swoich podwoi z dniem
1 września, gdyż Remontowo-
Budowlana Spółdzielnia Pracy
w Nowym Sączu zbyt późno
rozpoczęła pracę. W analogicz­
nej sytuacji znajduje się szko­
ła w Klęczanach remontowana

przez tego samego wykonawcę.
Natomiast szkoła w Janczowej
rozpocznie naukę z ograniczo­
ną ilością sal lekcyjnych z po­
wodu nieusunięcia do tej po­
ry usterek pogwarancyjnych
przez NPB. W ubiegłym roku
Rzemieślnicza Spółdzielnia
Pracy „Sądeczanka”, „oddała”

po remoncie szkołę w Wier-
chomii. Oddała tylko dlatego,
że szkoła nie miała pomie­
szczeń zastępczych do konty­
nuowania nauki. Niedokończo­
nego remontu z całą masą ka­
rygodnych usterek niesolidny
wykonawca nie podjął do tej
pory.

Wymieniona liczba szkół
poddanych remontom nie za­
myka listy potrzeb w tym za­
kresie — niestety, brak limi­
tów, wykonawców i materia­
łów budowlanych, odsuwa w

czasie terminy dalszych re­
montów obiektów szkolnych
Sądecczyzny. (jot-ka)
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Aktualna sytuacja gospodarcza kraju
Konferencja prasowa u rzecznika rządu

WARSZAWA (PAP)
Aktualna sytuacja gospodar­

cza była 23 bm. tematem kon­
ferencji prasowej u rzecznika
rządu — wicemin. Włodzimie­
rza Janiurka. Omówił on re­
zultaty ostatniego posiedzenia
Rady Ministrów (20 bm.), na

którym oceniono, że dotych­
czasowe wyniki gospodarcze
mimo występowania pewnych
zjawisk negatywnych — są na

ogół zadowalające. Na plan
pierwszy wysuwa się utrzy­
manie i umocnienie global­
nej równowagi ekonomicznej,
znajdujące m. in. wyraz w u-

trwalaniu się równowagi ryn­
kowej, pomyślnych rezulta­
tach przemysłu, rolnictwa,
handlu zagranicznego i bu­
downictwa mieszkaniowego.

W centrum zainteresowania
rządu są w tym roku zwłasz­
cza problemy zaopatrzenia
rynku wewnętrznego, które w

różnym aspekcie były tema-
terri niemal wszystkich posie­
dzeń Rady Ministrów. Poza

informacją wicemin. Janiurka
na temat sytuacji rynkowej —

szerzej omówił ten problem
uczestniczący w konferencji
minister handlu wewnętrzne­
go — Edward Sznajder. Sy­
tuacja rynkowa jest pomyśl­
na. mimo niedostatecznego
jeszcze zaopatrzenia w mięso
i jego przetwory oraz masło.
Z towarów przemysłowych
brakuje m. in. ubiorów dzie­
cięcych, obuwia gumowego,
naczyń emaliowanych i ocyn­
kowanych, wyrobów porcela-
nowo-fajansowych. Nie-jest

niestety wykonywany plan
dostaw materiałów budowla­
nych na wieś, zwłaszcza ce­
mentu, materiałów ściennych
i wapna. .

Negatywnym zjawiskiem lw­
ia zła praca handlu wiejskie­
go w okresie żniw. Dotkliwe
braki niektórych towarów nie
były tym razem uzasadnione
niemożliwością powiększenia
ich dostaw. Hurtownie dyspo­
nowały bowiem niezbędnymi
zapasami. Krytyka prasowa i
interwencja „szczebla central­
nego” nieco tę sytuację złago­
dziła, na ile było to możliwe
w drodze działania interwen­
cyjnego. Również przemysł
nie w pełni wywiązał się z

dostaw części zamiennych i

sprzętu dla rolnictwa. Z nie­
dociągnięć tych wyciągnięto
wnioski na przyszłość. Na
sprawy zaopatrzenia wsi zwró­
cono w tym roku zresztą

szczególną uwagę, co wiąża
się ze znacznie większymi do­
chodami ludności wiejskiej z

tytułu skupu.
O tym jak dużą wagę przy­

wiązuje się do problemów ryn­
kowych świadczą niektóre de­
cyzje rządowe. Dla poprawy
zaopatrzenia rynku wiejskie­
go w materiały budowlane za­
kupiono w NRD i ZRA 150 tys.
ton cementu, a w CSRS — 700
tys. m kw. eternitu; zobowią­
zano wszystkie resorty do
wyrównania zaległości w do­
stawach rynkowych do końca
września br. Równocześnie
podwyższono operatywnie plan
dostaw poszukiwanych arty­
kułów rynkowych, zabezpie­
czając producentom środki na

import niezbędnych w tym ce­
lu surowców i maszyn. Jesz­
cze w tym roku widoczne bę­
dą rezultaty tego działania.

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Plenarne posiedzenia

komitetów partyjnych
Komitet Fabryczny HiL

Powszechny zasięg przybra­
ła kampania przeglądu i uma­
cniania sił partii w organiza­
cji fabrycznej HiL. Objęto nią
w sumie 6500 towarzyszy, czy­
li 80 proc, ogólnej liczby
członków i kandydatów.
Wczoraj, na posiedzeniu ple­
narnym KF oceniono przebieg
rozmów i podsumowano ze­
brany w ich toku materiał.

W dyskusji skoncentrowano
się na wnioskach dotyczących
•unowocześniania partyjnej
pracy na najniższych szcze­
blach. Kilkakrotnie wyrażono
pogląd, iż praca POP i komi­
tetów zakładowych nie może

być oceniana według kryte­
riów formalnych — np. ilości
odbytych zebrań, liczby dys­
kutantów, rozmiarów podję­
tych uchwał. „Socjalizm zbu­
dujemy nie na zebraniach

Na terenie wykopalisk w Persepolis (Iran) trwają przy­
gotowania do obchodów 2500-lecia monarchii perskiej.
Obecnie ćwiczą tam żołnierze irańscy przed defiladą w

historycznych strojach. Na zdjęciu: żołnierze u wejścia
do pałacu Apadana — rezydencji królów Persji.

CAF — AP — telefoto

Na zaproszenie Sejmu PRL

Delegacja Zgromadzenia Narodowego DRW

z wizytą przyjaźni w Polsce
WARSZAWA (PAP)

Na zaproszenie Sejmu PRL

przybyła 23 bm. do Polski de­
legacją Zgromadzenia Narodo­
wego Demokratycznej Repu­
bliki Wietnamu. Na czele dele­
gacji stoi członek Biura Poli­
tycznego KC Partii Pracują­
cych Wietnamu, wiceprzewod­
niczący Stałego Komitetu Zgro­
madzenia Narodowego i zara­
zem wicepremier DRW —

Hoang Van Hoan.

Przyjazd wietnamskich go­
ści ma na celu rozszerzenie i
umocnienie kontaktów mię­
dzy parlamentami Polski i
DRW. Jest to już druga wizy­
ta w naszym kraju na tym
szczeblu — po raz pierwszy
gościliśmy delegację Zgroma­
dzenia Narodowego w 1958 ra­
ku.

Obecna wizyta przyczyni
się do dalszego pogłębienia
przyjaźni obu naszych naro­
dów. Tematem rozmów człon­
ków delegacji w Prezydium
Sejmu i z posłami będzie wy­
miana doświadczeń z działa­
lności obu parlamentów.
Odbędą się również ważne

spotkania — nie tylko na pła­
szczyźnie sejmowej. Można

spodziewać się, że w ich toku

poruszone zostaną również
niektóre problemy międzyna-

rodowe, w tym dotyczące ak­
tualnego rozwoju wydarzeń na

Półwyspie Indochińskim.
Na lotnisku Okęcie w War­

szawie delegację witali: mar­
szałek Sejmu — Dyzma Gałaj,
wicemarszałkowie Sejmu _

Andrzej Benesz i Andrzej
Werblan oraz grupa posłów.
Obecni byli: ambasador DRW
w Polsce — Le Trang i char­
ge d’affaires Republiki Wiet­
namu Południowego w naszym
kraju — Le Van Nhut.

Zwracając się w bardzo serdecz­
nych słowach do przybyłych D.

Gałaj wyraził zadowolenie z moż­
liwości goszczenia na naszej zie­
mi przedstawicieli narodu wiet­
namskiego, który w swej walce
o wyzwolenie daje przykład boha­
terstwa 1 poświęcenia. — Wasza

wizyta — powiedział on — stwa­
rza okazję przeprowadzenia szere­
gu rozmów na tematy interesu­
jące nasze zaprzyjaźnione naro­
dy.

Marszalek Sejmu podkreślił, że
naród polski, który w swej hi­
storii zmuszony był wielokrotnie

walczyć O wolność — z wielkim

szacunkiem odnosi się i w pełni
popiera walkę narodu wietnam­
skiego.

Przewodniczący delegacji wiet­
namskiej Hoang Van Hoan po­
wiedział: — Jesteśmy szczęśliwi, że

korzystając z zaproszenia Sejmu
PRL możemy złożyć wizytę w

Polsce. Przybyliśmy do waszego
kraju z najgorętszymi uczuciami

przyjaźni do narodu polskiego.

Uroczyste obchody
Święta Lotnictwa

WARSZAWA (PAP)
23 bm. w 27 rocznicę po­

wstania ludowego lotnictwa
polskiego — w Garnizono­
wym Klubie Wojsk Obro­
ny Powietrznej Kraju w

Warszawie odbył się uro­
czysty koncert, na który
Przybyli m. in. oficerowie
i żołnierze — przedstawi­
ciele wojsk lotniczych i
WOPK, weterani walk po­
wietrznych z lat II woj­
ny światowej, delegacje
Aeroklubów PRL, organiza­
cji młodzieżowych i społe­
cznych stolicy.

W godzinach południo­
wych odbyła się pod pomni­
kiem lotnika w Warszawie
uroczystość złożeni* wień­
ców i wiązanek kwiatów.
Kwiaty 1 wieńce złożono
również pod pomnikami
lotnika w Dęblinie, Warce,
Poznaniu 1 Połczynie-Zdro-
ju.

Zmarł
W. Kiernik

-■

■■■•

i”-??'"-’;

BK

WARSZAWA (PAP)
23 bm. zmarł w Warszawie w

wielcu 92 lat dr Władysław Kier­
nik, zasłużony działacz ruchu lu­
dowego i niepodległościowego.

W okresie międzywojennym był
posłem na Sejm 1 członkiem rzą­
du.

W okresie okupacji więziony
przez gestapo. Był członkiem kie­
rownictwa krakowskiego okręgu
podziemnego ruchu ludowego
,,Roch”, Po wyzwoleniu brał u-

dział w utworzeniu Rządu Jedno­
ści Narodowej, w którym pełnił
do 1947 r. funkcję ministra admi­
nistracji publicznej. Był posłem
KRN, a następnie Sejmu PRL.
Jako prezes Rady Naczelnej PSL
należał do współorganizatorów le­
wicy tego stronnictwa, a następ­
nie odrodzonego PSL. Ostatnio

pełnił funkcję wiceprezesa Towa­
rzystwa Łączności z Polonią Za­
graniczną „Polonia”.

I

-

Na drugiej nitce do Zakopanego kładzie się już asfalt. Fot. W. Klag

partyjnych, lecz między nimi”
— powiedział lapidarnie jeden
z towarzyszy- Zweryfikowa­
nia, pod tym właśnie kątem,
wymaga np. przydział par­
tyjnych zadań. Jakże częsta
zdarzało się np. iż inżyniero­
wi powierzaliśmy zbieranie
składek, podczas, gdy mógłby
on prowadzić partyjne szko­
lenie, zapoznawać innych to­
warzyszy z aktualnymi pro­
blemami politycznymi czy go­
spodarczymi. Zadania partyj­
ne winny uwzględniać możli­
wości i kwalifikacje członków
partii, winny mieć charakter
mobilizujący do aktywnej po­
stawy i społecznej pracy. Wy­
rażono też opinię, iż zaktywi­
zowaniu szerszych kręgów
członków partii i rozliczaniu
ich z nałożonych obowiązków
nie sprzyja praktyka dublo­
wania funkcji — kiedy np. se-

(DOKONCZENIE NA STR.

■festiwal,
ziem

górskich

Rozdzielono nagrody
Jury tegorocznego Ogólno­

polskiego' Festiwalu Folkloru
Ziem Górskich' miało trudne
zadanie z wytypowaniem naj­
lepszych zespołów. Obrady
ekspertów trwały do późnych
godzin nocnych. W wyniku
decyzji jury do Międzynaro­
dowego Festiwalu Folkloru w

Zakopanem zakwalifikowały
się następujące zespoły:

Zespół „Jodły” z Żywca, Ze­
spół Związku Podhalan z Zu­
brzycy Górnej, Ludowy Teatr
Związku Podhalan w Zakopa­
nem, Amatorski Zespół Regio­
nalny im. Klimka Bachledy w

Zakopanem, Zespół Pieśni i
Tańca „Podegrodzie” w Po­
degrodziu i Zespół Pieśni 1
Tańca „Pektowin” w Jaśle.

Przyznano też wyróżnienia.
Otrzymały je: Zespół Góralski
A. Skupnia Florka w Białym
Dunajcu, Zespół Górali Cza­
deckich „Watra w Brzeźnicy”,
Zespół Góralski „Skalni” z

WSR, Zespół Regionalny „Ko­
ścielisko” z Radkowa, Zespół
Pieśni i Tańca w Ujsołach,
Zespół im. Jana: Sabały w Za­
kopanem, Zespół im. B. Obro-
chty w Zakopanem.

W stolicy Tatr wystąpią też

najlepsze kapele z Festiwalu
żywieckiego. Są to Kapela Ze­
społu Pieśni i Tańca „Podha­
le” w Nowym Targu, Kapela
Zespołu Pieśni i Tańca im. K.

Eaćhledy w Zakopanem, Ka­
pela Zespołu Pieśni i Tańca
„Turnie” w Korbielowie, Ka­
pela Zespołu Pieśni I Tańca
„Koniaków” z Koniakowa, Ka­
pela B. Karpiela z Zespołu im.
B. Obrochty 1 Kapela Ludowa
Teatru Związku Podhalan w

Zakopanem.
Wyróżnienia przyznano Ka­

peli Gąsienicy Brzega z Zes­
połu B. Obrochty, Kapeli Ze­
społu „Skalnych” i Kapeli Ze­
społu im. J. Sabały, (zs)

Przed podjęciem nowych decyzji

Konsultacje z rolnikami
(Inf. wł.) Zapowiedziane w

kwietniu nowe decyzje Biura
Politycznego KC PZPR i Pre­
zydium NK ZSL w sprawach
rolnictwa zaczynają nabierać
realnych kształtów. Ostatnio
ogłoszono następny dokument
w sprawie obciążeń wsi po
zniesieniu obowiązkowych do­
staw zbóż, ziemniaków i żywca

oraz w sprawie powszechnego
lecznictwa chłopów. Wynika z

niego, że po wprowadzeniu w

życie nowych decyzji obciąże­
nie wsi zmniejszy się w całym
kraju o ponad 2 miliardy zło­
tych. Rolnicy korzystać będą
na równi z innymi pracowni­
kami ze świadczeń leczniczych.

Ale zanim proponowane de­
cyzje zostaną wprowadzone w

życie zwrócono się do rolni­
ków kilkunastu gromad w

czterech powiatach woj. kra­
kowskiego z prośbą o wypo­
wiedź na temat nowych zarzą­
dzeń.

Pierwsze konsultacje na ten
temat odbyły się w Rudawie i
Alwernii (Chrzanowskie), w

Luborzycy i Przybysławicach
w pow. krakowskim, w Szczu­
cinie i Gręboszowie w pow.

Groźny pożar w Brzesku
22 sierpnia br. ok. godz. 22

wybuchł groźny pożar w Brze­
sku—Okocimiu. W płomie­
niach stanęły stodoły Rolni­
czego Zakładu Doświadczalne­
go Wyższej Szkoły Rolniczej.
Spaliły się stodoły z sianem,
słomą i koniczyną z tegorocz­
nych zbiorów, samochód „żuk"
oraz uszkodzone zostały ma-

szyny rolnicze. Orientacyjnie
straty sięgają kilku milionów
złotych. Pożar ugaszony został
dopiero w dniu 23 bm. w go­
dzinach rannych. Interwenio­
wało kilkanaście jednostek
straży pożarnej. Niezbyt jed­
nak skutecznie, głównie z po­
wodu braku wody. Przyczyny
pożaru bada specjalnie powo­
łana komisja, (tt)

dąbrowskim, w Męcinie f Jo­
dłowniku w pow. limanows­
kim.

Rolnicy z uznaniem wypo­
wiadali się na temat realizacji
kwietniowych wytycznych.
Podkreślali korzyści jakie u-

zyskają z przeprowadzonej re­
formy. Okazuje się, że w zło­
tówkach są one poważne. Za­
powiadane bezpłatne leczenie,
możliwość korzystania z sana­
toriów i uzdrowisk, tylko 30-
procentowa opłata za leki po­
zwolą nie tylko na szersze niż
dotychczas korzystanie z po­
mocy państwowej służby zdro­
wia, ale przyczynią się nie­
wątpliwie do poprawienia
zdrowotności ludności wiejs­
kiej.

Mówiąc o korzyściach rol­
nicy wnosili także wiele uwag
do proponowanych przepisów.
Wypowiadali się krytycznie na

temat dotychczasowego wy­
korzystywania Funduszu Ro­
zwoju Rolnictwa, proponowali
w większej niż dotychczas
części przeznaczania środków
FRR do dyspozycji gromad na

załatwianie problemów socjal­
nych. Pewne wątpliwości bu­
dziły niejasne sformułowania
dotyczące podatku gruntowego
w wypadku chłopów-robotni-
ków.

Uwag i wniosków wszędzie
padało wiele. Pozwolą one nie­
wątpliwie na udoskonalenie
przygotowywanych decyzji w

sprawach rolnictwa, zanim zo­
staną wprowadzone w życie.
Ostatnie konsultacje są pierw­
szą tego rodzaju rozmową z

rolnikami. Są zarazem jeszcze
jednym dowodem zacieśniania
więzi władz ze społeczeń­
stwem, (ep)
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Z kraju
(d) JESZCZE W TYM ROKU przemysł odzieżowy dostarczy na

rynek dodatkowe ilości konfekcji wartości blisko 700 min zł. Bę­
dą to ubiory szczególnie atrakcyjne, wykonane z importowa­
nych materiałów, sprowadzanych m. in. z Włoch, Anglii, NRF,
Japonii.

OD TRZECH TYGODNI przebywa w naszym kraju na za­
proszenie Towarzystwa Łączności z Polonią Zagraniczą ,,Polo­
nia”, 55-osobowa delegacja stowarzyszenia ,,Odra—Nysa” z Fran­
cji. Wśród nich są także przedstawiciele kierownictwa towarzy­
stwa „France-Pologne”. Celem wizyty było zapoznanie się z

rozwojem zachodnich 1 północnych regionów Polski.
NA ZAPROSZENIE ZG ZBoWiD przebywa w Polsce od 22 bm.

delegacja związku poszkodowanych wojennych z NRF. Kontak­
ty ZBoWiD z tą organizacją datują się od kilku lat. Warto

wspomnieć, że władze obu organizacji pracują nad przygotowa­
niem ogólnoeuropejskiego spotkania kombatantów na rzecz bez­
pieczeństwa w Europie.

W GDAŃSKU utworzono placówkę pod nazwą Zakłady Arty­
styczne ZPAP' „Artus”, których zadaniem jest prowadzenie
handlu dziełami sztuki współczesnej. Swój pierwszy salon wy-
stawienniczo-handlowy otworzył „Artus” w Sopocie.

W PŁOCKIEJ PETROCHEMII w nowej wytwórni polietylenu
uruchomiono drugi ciąg
dziennie ok. 40 ton tego

produkcyjny, który wytwarzać ma

tworzywa.

Crumlin Road. Dwóch

zamierza zgłosić się do

walczyć po jej stronie

le świata
KONSERWATYWNY RZĄD Wielkiej Brytanii odrzucił wnio­

sek opozycyjnej Partii Pracy domagającej się zwołania parla­
mentu w pierwszych dniach września w celu przedyskutowania
kryzysu w Irlandii Północnej.

W BELFAŚCIE, stolicy Irlandii Północnej nastąpiła w niedzie­
lą silna eksplozja ładunku wybuchowego, podłożonego przy głó­
wnym wejściu do centralnego więziena
strażników odniosło rany.

OKOŁO 100 OCHOTNIKÓW szwedzkich

irlandzkiej armii republikańskiej (IRA) 1

przeciwko Brytyjczykom w Ulsterze.
NA ZAPROSZENIE Kongresu Narodowego Republiki Chile w

najbliższych dniach uda się do Santiago z oficjalną, przyjaciel­
ską wizytą delegacja Rady Najwyższej ZSRR.

PREMIER AUSTRALII William Mcmahon oświadczył, że Au­
stralia nie uzna Chińskiej Republiki Ludowej dopóty, dopóki
ONZ nie rozwiąże problemu dwóch państw chińskich.

DELEGACJA ŚWIATOWEJ RADY POKOJU, złożona z przed­
stawicieli Włoch, Libanu i Stanów Zjednoczonych, przybyła do
Indii. Celem podróży jest zbadanie sytuacji, jaka się wytworzy­
ła w wyniku napływu do Indii uchodźców z Pakistanu Wscho­
dniego.

PO 8-DNIOWYM POBYCIE w Chile powróciła do Hawany rzą­
dowa delegacja Kuby, na której czele stał minister spraw zagra­
nicznych, Raul Roa.

Plenarne posiedzenia

komitetów partyjnych
STR. 1)

jest je-
plenum

(DOKOŃCZENIE ZE

kretarz POP czy KZ
dnocześnie członkiem
wyższej instancji.

Rozmowy — jak stwierdzo­
no — są dopiero pierwszym e-

tapem w stałej i systematycz­
nej pracy na rzecz umacniania
szeregów partii i oczyszczania
ich z obcych elementów. Roz­
staliśmy się na razie z tymi,
których postawa w sposób e-

widentny kolidowała ze statu­
tem, bądź którzy nie poczuwa­
li się do więzi z partią i wy­
stąpili z niej na własną proś­
bę. Teraz musimy zwrócić ba­
czną uwagę na wszelkich
cwaniaków i karierowiczów,
ludzi, których słowa rozmijają
się z czynami. Stoi wreszcie

przed nami ważne zadanie u-

aktywinienia szerokich rzesz

członków partii, tych, których
bierność wynikała ze złej pra­
cy organizacji i instancji par­
tyjnych.

Oceniając wnioski, wysunię­
te w czasie rozmów stwierdzo­
no, iż wiele z nich jest wysu-

. wanych od kilku już lat. Od­
powiedzi udzielane przez or­
gana administracji gospodar­
czej są często zdawkowe, nie
do rzadkości należy też per­
manentne odkładanie termi­
nów realizacji postulatów u-

znanych za słuszne. Jeśli cho­
dzi o wnioskj o charakterze
wewnątrzpartyjnym, formu­
łowane były one niekiedy w

sposób hasłowy i sloganowy,
pomijając równocześnie spra­
wy własnego podwórka — a

więc pracę macierzystej orga­
nizacji partyjnej. Deklaracjom
poparcia dla linii politycznej
nowego kierownictwa parti
nie zawsze jeszcze towarzyszy
samokrytyczna ocena własnej
postawy i zaangażowania.

W obradach, którym prze­
wodniczył I sekretarz KF HiL
Józef Nowotny, wzięli udział:
sekretarz KW Kazimierz Bar-
wacz oraz I sekretarz KD w

Nowej Hucie Antoni Mroczka.

(lp)

Brzesko

(Inf. wł.). Na wczorajszym
Plenum KP PZPR w Bochni,
w którym uczestniczył sekre­
tarz KW PZPR Andrzej Czyż,

poddano krytycznej ocenie
niedociągnięcia, jakie wystą­
piły w niektórych organiza­
cjach partyjnych w czasie o-

statnich rozmów z członkami
i kandydatami PZPR. I sekre­
tarz KP PZPR Tadeusz Ziem-
bliński podał w referacie
wprowadzającym do dyskusji,
konkretne przykłady POP,
które nie wykorzystały prze­
glądów szeregów do rozlicze­
nia się z towarzyszami, postę­
pującymi niezgodnie z norma­
mi obowiązującymi członka
partii. Stwierdził także, że
niektóre POP nie podjęły roz­
mów z kadrą kierowniczą,
przekazując to zespołowi dzia­
łającemu przy KP.

Te krytyczne uwagi nie mo­
gą rzutować, o czym mówił
m. in. w dyskusji sekretarz
KP Stanisław Jarosiński, na

ogólną ocenę przeglądu sze­
regów w Bocheńskiem, który
przyniósł efekty pozytywne.
Skoncentrowano się na przy­
kładach niedomagań, aby do­
prowadzić do ich usunięcia.
W wielu POP z przeprowa­
dzonych rozmów wyciągnięto
konkretne wnioski. Np. w GS
w Mikluszowicach, w Szpita­
lu Powiatowym, w organiza­
cji nauczycielskiej w Niepoło­
micach.

Ale z drugiej strony także
wiele zebrań oceniających
przegląd szeregów dało wąt­
pliwe efekty. Np. w Zakła­
dach Urządzeń Chłodniczych
w Bochni, w Prezydium PRN,
w organizacji partyjnej w Roz-
dzielu. Niektóre rozmowy —

podkreślano na Plenum —

należy przeprowadzić powtór­
nie, aby przekonać się, czy
stwierdzone uprzednio zanied­
bania zostały usunięte.

. Kilku dyskutantów m. in.
towarzysz Bloda wyrażało po­
gląd. że bierność członków
partii jest czasem wynikiem
bierności całej POP, inni np.
tow. tow. Okruta i B-nach
mówili o potrzebie dalszego
podnoszenia rangi POP i KG.
Do głosów w dyskusji nawią­
zał w swym wystąpieniu se­
kretarz KW A. Czyż, który
m. in. przedstawił wstępną
ocenę efektów rozmów par­
tyjnych oraz omówił wypły­
wające stad wnioski do dal­
szej działalności przed VI
Zjazdem Partii. (L)

Osiągnięto porozumienie
w sprawie Berlina zachodniego

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
tuacja była rozpatrywana w

rozmowach, konieczne jest peł­
ne zapewnienie przestrzegania
Karty Narodów Zjednoczonych
i wykluczenie stosowania siły
lub groźby jej użycia. Należy
mieć nadzieję, iż tymi zasada­
mi będą się również kierować
rząd NRF i Senat Berlina Za­
chodniego w dalszych rokowa­
niach z rządem NRD, które o-

tworzą kolejny rozdział roko­
wań w sprawie Berlina Za­
chodniego.

Najbliższe spotkanie sekreta­
rzy stanu NRD i NRF M. Koh-
la i E. Bahra odbędzie się w

dniu 26 sierpnia br.. zaś kolej­
na rozmowa sekretarza stanu
NF.D G. Kohrta z przedstawi­
cielem Senatu Beri na Zachod­
niego U. Muellerem — w dniu
30 sierpnia br. Stosownie do
uzgodnionego przez ambasa­
dorów schematu planowanych
przedsięwzięć, zakłada się, iż

strony niemieckie wypracują
odpowiednie rozwiązania w

sprawach podlegających ich
kompetencjom, zaś porozumie­
nie osiągnięte przez cztery mo­
carstwa weszłoby w życie rów­
nocześnie z porozumieniem
władz obu państw niemieckich
i Berlina Zachodniego.

„Każdy kłos na wagę złota”

Na polach jesienią powiało
Coraz bardziej na polach

przeważać zaczynają wszyst­
kie odcienie brązu. Niechybny
to znak, że żniwa zbliżają się
już ku końcowi. Nie znaczy to

jednak, że wraz ze sprzętem
zbóż kończy się akcja młodzie­
ży ZMW-owskiej np. „Każdy
kłos na wagę złota”. Żniwa je­
szcze trwają w powiatach po­
łudniowych, zaś tam, gdzie
plony wypełniają już stodoły
i spichlerze, członkowie ZMW
pomagają gospodarzom ze

swoich wsi przy omłotach, po-
dorywkach i zbiorach siana.

napływające z

nowosądeckiego
Mełdunki

powiatu
świadczą, że na południu wo­
jewództwa nasilenie prac
żniwnych wciąż jest bardzo
duże. Dotychczas w Nowosą-
deckiem do akcji „Każdego
kiósu” przystąpiło 399 człon­
ków ZMW. - — - -

pracowując na polach ko­
legów oraz ludzi starszych
i samotnych około 1600 go­
dzin roboczych. Przykłado­
wo — koło ZMW w Limbran-
towej przez okres czterech dni
pomagało przy finalizowaniu
żniw w gospodarstwach cho­
rego rolnika, dwóch wdów i
dwóch młodych gospodarzy. Z
kolei członkowie koła w Pode­
grodziu udzielili pomocy przy
zbiórce i omłotach zboża wdo­
wie, której syn aktualnie od­
bywa służbę wojskową-

W powiecie proszowickim
szczególnie wyróżniły się koła
ZMW w Strcgoborzycach i w

Pieczonogach. W obydwu
przypadkach młodzi ludzie po­
magali przy żniwach swoim
kolegom — młodym rolnikom.
Na przeciwnym krańcu woje­
wództwa, w powiecie żywiec­
kim, jak dotychczas — naj­
większą aktywnością legity­
muje się koło w Ślemieniu. Je­
go'. członkowie poświęcili jedną
niedzielę, przepracowując na

Z 37 kół, prze-

Konferencja prasowa
rzecznika rządu

SPORT . SPORT • SPORT . SPORT

W „jedenastce^ Wisły
konieczna — mobilizacja

polach gospodarzy najbardziej
potrzebujących takiej pomocy
— 90 godzin roboczych. Ana­
logicznie aktywne koło w po­
wiecie suskim tworzą człon­
kowie ZMW w Baczynie. 8-
osobowa grupa młodych ludzi
z tej wsi pomagała przy sprzę­
cie owsa w gospodarstwach
dwóch samotnych wdów, (hc)

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

Zakupiono więcej artykułów
rynkowych za granicą.

Dość drastyczną, lecz bar­
dzo słuszną zasadę, przyjęto
wobec resortów nie dostarcza­
jących na rynek planowanych
wyrobów. W przypadku „na­
walenia” dostaw własnych wy­
robów — zakupią one taicie

poszukiwane wyroby za gra­
nicą z własnych środków de­
wizowych. Pierwsza tego typu
decyzja dotknęła Ministerstwo
Przemysłu Chemicznego, któ­
re zobowiązano do zakupu o-

buwia gumowego. Mimo bo­
wiem obietnic, nowa fabryka
na Teofilowie w Łodzi nie do­
starcza zaplanowanych ilości
obuwia.

Przemysł utrzymuje dość
wysoką dynamikę produkcji
(pewne jej osłabienie w lipcu
ma raczej charakter przejścio­
wy) i właściwe w zasadzie re­
lacje 'ekonomiczne. Ale wzrost

wydajności pracy jest ciągle
niezadowalający, mimo dużej
aktywności załóg przemysło­
wych (zwłaszcza w górnictwie
i hutnictwie). Ocenia się, że
nie wykorzystuje się należycie

Niebezpieczna kradzież

Skażony spirytus odnaleziono -

problem pozostał

funduszu płac dla poprdwy
wydajności pracy.

Osiągnięcia rolnictwa wysu­
wają się na czoło pozytyw­
nych tendencji, jakie dają o

sobie znać w naszej gospodar­
ce. Decyzje polityczne i eko­
nomiczne przynoszą tu naj­
bardziej widoczne rezultaty.

Plany skupu żywca wykony­
wane są z nadwyżką; jedynie
skup mleka się pogorszył.
Bardzo dobre wyniki rolni­
ctwa, w rezultacie udanych
żniw, mogą być pomniejszone
utrzymującą się suszą. Rząd
podjął kroki przeciwdziałają­
ce temu, skierowane głównie
na zwiększenie ilości pasz, m.

in. w drodze zakupu ich za

granicą.
W działalności inwestycyjnej

zanotowano pewną poprawę,
aczkolwiek ogólna sytuacja
jest nadal niezadowalająca.
Dobrze jednak realizowane są
inwestycje o kluczowym zna­
czeniu dla naszej gospodarki,
m. in. powiększające naszą
produkcję rynkową.

Dużo lepsze rezultaty zano­
towano w budownictwie mie­
szkaniowym. Po 7 miesiącach
wykonano tu ponad połowę
zadań rocznych (w 1970 r. —

tvlko 43 proc.), oddając miesz­
kania 54 tys. lokatorom.

Handel zagraniczny
na ogół pomyślnie,
nie rytmicznie. Po
wynikach czerwca, w

słabiono nieco
Rząd wyciągnął
wnioski i podjął odpowiednie
działanie, aby chronić interesy
gospodarki 1 obywateli przed
skutkami osłabienia dolara.
Rozwój wydarzeń był przewi­
dywany przez naszych specja­
listów, co pozwoliło odpowied­
nio wcześniej się zabezpie­
czyć.

Sprawy te omówił szczegóło­
wo wicemin. finansów — Ma­
rian Krzak, który poinformo­
wał o pomyślnej sytuacji fi­
nansowej państwa, poprawie'
równowagi budżetowej i zwię­
kszeniu wpływów z tytułu
lepszej realizacji planu aku­
mulacji finansowej z przemy­
słu. Wzrost dochodu ludności
— jaki następuje — spowodo­
wał przyspieszenie tempa
wzrostu oszczędności, w róż­
nych jej formach. Nowa for­
ma oszczędzania — premiowe
bony oszczędnościowe — spot­
kała się nawet z lepszym przy­
jęciem niż oczekiwano. Przy­
stąpiono już do
drugiej emisji bonów,
przygotowaniu
Równocześnie

__
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szczędnośći na książeczkach
PKO, co wskazuje, że rozwój
nowych form nie odbywa się
kosztem tradycyjnych.

Po udanym tournee piłkarzy
Wisły po Stanach Zjednoczo­
nych wydawało się że tego­
roczny sezon ligowy będzie
lepszy dla kierownictwa klu­
bu i... kibiców. I z miejsca -

zimny tusz. Trzy kolejki spot­
kań, krakowianie zdobyli tyl­
ko jeden punkt i zajmują o-

statnie miejsce w tabeli. Nawet
najzagorzalsi zwolennicy zes­
połu „białej gwiazdy" zrozu­
mieli że coś się źle dzieje w

ich klubie, w sekcji piłki noż­
nej. Trzeba złu zaradzić w za­
rodku. trzeba podjąć wszelkie
środki by przywrócić blask pił­
karskiej „białej gwiazdy".

*

Trudne zadanie stoi przed
nowym trenerem Wisły Ma­
rianem Kurdzielem. Nie tylko
ostatnia lokata „jedenastki"
Wisły w tabeli musi budzić
wiele obaw o los krakowskiej
jedynaczki w ekstraklasie.
Chodzi bowiem o sprawę za­
sadniczą, o formę zespołu i
jego postawę. W meczu z Za­
głębiem Sosnowiec do notesu

sędziowskiego traf:ł Musiał, 10
spotkaniu z Szombierkami i
boiska został usunięty Łen-
dzion, a wielokrotnie arbiter
meczu karał rzutami wolnymi
krakowską drużynę za tzw.

pyskówki.
Prysnął mit o żelaznej de­

fensywie "r,sły. Dwie bramki
stracone .zombierkami ob­
ciążają konto Goneta i obrony,
a jedną zdobyli gospodarze
wykorzystując nieporozumie­
nie pomiędzy Musiałem i Wój­
cikiem. W tej linii panuje ja­
kiś rozgardiasz. Trzy stracone
bramki w Łodzi i tyleż w By­
tomiu — to wyraźny sygnał,
że defensywa Wisły jest naj-,
słabszą linią tej drużyny. Po­
moc gra poprawnie, napastni­
cy też powoli „rozkręcają się”.
A obronę chyba trzeba „prze­
meblować”.

Już w nadchodzącą irodę
Wisłę czeka nowy egzamin —

mecz ligowy z Gwardią. Ko­
nieczna jest mobilizacja całe­
go zespołu, kierownictwa i

piłkarzy. (Pu)

Piłkarska liga okręgowa

pracuje
chociaż

dobrych
lipcu o-

aktywność.
stosowne

Pod koniec ubiegłego tygo­
dnia krakowska prasa donio­
sła o niebezpiecznej kradzie­
ży. W uh. czwartek wieczorem
z magazynu działu galwani-
zerii Zakładów Urządzeń Prze­
mysłowych „Polon” mieszczą­
cych się w Krakowie przy ul.
Dzierżyńskiego 124 skradziono
5 litrów spirytusu metylowego
skażonego metanolem.

Nie pierwsza to kradzież te­
go rodzaju. Bywały już wy­
padki, iż z krakowskich za­
kładów i nie tylko krakows­
kich ginął skażony spirytus,
który jak wiadomo jest groź­
ną trueizną, niebezpieczną dla
zdrowia a nawet życia. Mimo
wielokrotnych ostrzeżeń, in­
formowania o faktach kradz1'®
źy spirytusu metylowego, któ­
re w wielu wypadkach koń­
czyły się tragedią — śmiercią
ludzi spożywających go —

zn«r zdarzył się podobny wy­
padek, Na szczęście dzięki
szybkiej akcji, która dopro­
wadziła do wykrycia spraw­
cy i' odnalezienia skażonego
Spirytusu;; tym . razem obeszło
się- bez ofiar.

Jak to się stało, że ze strzę-

Z posiedzenia Prezydium WRN

• Projekt planu gospodarczego na 1972 r.
• Aktywizacja małych miast i osiedli

Projekt planu gospodarcze­
go woj. krakowskiego na r.

1972 przekracza, w wielu pod­
stawowych pozycjach, zada ia
roku bieżącego, stąd ważną
sprawą jest należyte przygoto­
wanie inwestycji i zabezpie­
czenie mocy przerobowej.

Nakłady inwestycyjne _

w

planie terenowym wyniosą
1.630.130 tys. zł. Z głównych
założeń na uwagę zasługuje
wzrost budownictwa mieszka­
niowego, urządzeń komunal­
nych i socjalnych. Uspołecz­
nione budownictwo podejmie
budowę 4.544 mieszkań, a in­
dywidualne — 4.992 mieszkań,
w sumie przeszło 33,5 tys. izb.
Inwestycje komunalne koszto­
wać będą 312 min zł. W ra­
mach tych środków planuje
się budowę i rozbudowę urzą­
dzeń wodociągowych i kanali­
zacyjnych w 19 miastach oraz

5 oczyszczalni ścieków miejs­
kich. W roku przyszłym po-

winno przybyć dodatkowo po­
nad 300 łóżek szpitalnych. Za­
trudnienie w gospodarce uspo­
łecznionej
osób.

wzrośnie o 13.200

*

Programem aktywizacji gos­
podarczej objęto wszystkie
miasta liczące poniżej 20 ty?,
ludności, 3 osiedla i 35 wsi.
Służą temu terenowy fundusz
aktywizacji oraz tzw. fundusz
miejski. Do r. 1975 woj. kra­
kowskie powinno wykorzystać
130 min zł kredytu terenowe­
go funduszu aktywizacji oraz

226 min zł z funduszu miejs­
kiego. Środki te przeznaczone
są na rozbudowę zakładów
produkcyjno-usługowych, re­
monty i wyposażenie urządzeń
komunalnych, oświatowych,
socjalnych i turystyczno-wy­
poczynkowych, a także na po­
moc w realizacji czynów spo­
łecznych ludności. (Iw)

Jak obliczono, obecny za­
mach stanu w Boliwii jest 193
przewrotem w dziejach tego
kraju o obszarze trzykrotnie
większym od Polski i zamiesz­
kałym przez ok. 5 min ludno­
ści. Jednak nie tylko ta czę­
stotliwość politycznych wstrzą­
sów sprawia, że obecne wyda­
rzenia nie są zaskoczeniem.
Poprzedzone one były wielo­
krotnymi próbami odsunięcia
od władzy postępowego rządu
gen. Juana Torresa. Jedna z

ostatnich prób tego rodzaju
podjęta została w lipcu br.,
kiedy boliwijskie władze bez­
pieczeństwa aresztowały w

Santa Cruz, mieście położo­
nym ok. 900 km na wschód
od stołecznego La Paz, grupę
prawicowych oficerów przygo­
towujących spisek przeciwko
Torresowi. Znajdował się
wśród nich m. in. płk Banzer,
który wówczas powrócił nie­
legalnie z wygnania w Brazy­
lii, a obecnie proklamowany
został prezydentem Boliwii.

Podana przez agencje za­
chodnie informacja, że szefo­
wie rebelii utrzymywali bez­
pośrednio przed przewrotem
bliskie kontakty z misją woj­
skową USA w Boliwii, rzuca

światło na charakter drama­
tycznych wydarzeń w La Paz.

Jest rzeczą znaną, że kierunek

polityki gen. Torresa od daw-
nr budził niepokój Waszyngto-

BOLIWIJSKI

PRZEWRÓT
nu. Jego źródłem było przede
wszystkim dążenie Boliwii do
dysponowania swymi bogac­
twami naturalnymi, co zagra­
żało amerykańskim towarzy­
stwom eksploatującym boli­
wijskie zasoby cyny i ropy
naftowej. Jednym z praktycz­
nych posunięć podjętych w

tym zakresie przez rząd gen.
Torresa, który zwykł swą po­
litykę określać mianem „re­
wolucyjnego nacjonalizmu”,
było przejęcie przez państwo
w maju br. największej ko­
palni ołowiu i cyny. Inną
przyczyną zaniepokojenia Wa­
szyngtonu była zapowiedź roz­
woju stosunków Boliwii z kra­
jami socjalistycznymi, zapo­
wiedź, która w dziedzinie go­
spodarczej skonkretyzowana
została m. in. zawarciem w

sierpniu ub. r. umowy kredy­
towej z ZSRR na sumę 27,5
min dolarów.

Gwałtowne ataki ze strony
reakcji kierowały rząd gen.
Torresa na drogę coraz bliż-

szej współpracy z siłami lewi­
cy. Z myślą o bezpośrednim
odwołaniu się do ludności i
powszechnej mobilizacji stwo­
rzona została nie mająca odpo­
wiednika w innych krajach
Ameryki Południowej instytu­
cja, tzw. zgromadzenie ludo­
we, w którym reprezentowane
były wszystkie postępowe siły
społeczne i partie polityczne,
a wśród nich komuniści. I
chociaż współpraca ugrupowań
postępowych daleka była od
pełnej harmonii, to były one

w stanie opracować wspólny
program reform zmierzają­
cych, jak stwierdzali jego, au­
torzy do przygotowania zmian
typu socjalistycznego. Popu­

larność tego programu znala­
zła wyraz w zasięgu demon­
stracji ulicznych organizowa­
nych przez boliwijski parla­
ment ludowy zawsze, gdy pra­
wicowe spiski zagrażały rzą­
dowi gen. Torresa.

Należy przypuszczać, że o-

bccńe wydarzenia nie są o-

statnią kartą w burzliwej hi­
storii politycznej Boliwii osta­
tniego okresu. Mimo, że Bo­
liwia jest jednym z najbar­
dziej zacofanych krajów rów­
nież w skali kontynentu po­
łudniowoamerykańskiego, to
ma ona stosunkowo liczną, bo
300-tysięczną klasę robotni­
czą. Specyficzną rolę odgry­
wa tu 20-tysięczna armia,
wśród której znaczną część
stanowi reprezentowany przez
gen. Torresa odłam opowia­
dający się za postępowymi re­
formami. Właśnie ze strony
tych sił spodziewać się należy
najbardziej radykalnej opozy­
cji przeciwko juncie, która o-

becnie zainstalowała się w pa­
łacu prezydenckim w La Paz.

Ze swej strony ekipa ta ma

podstawy, aby liczyć na po­
parcie Waszyngtonu. USA tym
bardziej zainteresowane są w

utrzymaniu jej u władzy, że
wietrzą szansę powstrzymania
tendencji, która coraz szerzej
rozwija się w Ameryce Łaciń­
skiej. Po Peru, gdzie w koń­
cu 1968 roku doszedł do wła­
dzy radykalny rząd wojsko­
wy gen. Alvarado. i po Chile,
gdzie w roku 1970 zwyciężył
W wyborach socjalista, dr Al-
lende, Boliwia była kolejnym
ogniwem • uwalniającym się
spod wpływów USA. Obecny
zamach jest próbą rozbicia te­
go niebezpiecznego dla Wa­
szyngtonu trójkąta.

żonych zakładów mogła zginąć
groźna trucizna? Otóż jak
stwierdzono podczas wstępne­
go dochodzenia magazyn, w

którym była przechowywana,
nie jest należycie zabezpieczo­
ny. Co więcej — aż dwukrot­
nie — po południu 19 bm. wła­
śnie wówczas, gdy skradziono
skażony spirytus, oraz następ­
nego dnia rano magazynierka
nie zamykając drzwi wycho­
dziła z pomieszczenia, w któ­
rym na półce w nieoznakowa-
nym słoju stała trucizna. Wy­
korzystał ten moment pracow­
nik zakładów Tadeusz B. za­
brał i wyniósł przez nikogo nie
zatrzymywany dymion z 5 li­
trami spirytusu. Tylko dzięki
sprzyjającym okolicznościom
nie doszło do nowej tragedii.

Ale nie wolno przecież li­
czyć na pomyślne okolicznoś­
ci. Zbyt groźna , to trucizna a

niezabezpieczony spirytus (o
tym że był skażony sprawca
oczywiście nie wiedział) jest
zbyt kuszącą rzeczą by można

było lekceważyć możliwość
kradzieży. Prowadzący docho­
dzenie stwierdzili, iż w zakła­
dach „Polon” nie prowadzi się
zbyt ścisłego wyliczenia zuży­
cia spirytusu.

Sygnalizujemy: — Nie wszy­
stkie załogi zakładów, w któ­
rych do produkcji używa się
skażonego spirytusu wiedzą, że
jest on groźną trueizną. Zda­
rzały się w przeszłości wy­
padki, iż w niektórych zak a-

dach „na wszelki wypadek”
znakowano każde naczynie za­
wierające spirytus — także
nie skażony trupią główką i
odpowiednim ostrzeżeniem. To
miało ten fatalny skutek, iż
pracownicy beztrosko popijali
spirytus do czasu aż... natrafili
na truciznę. Nie wszędzie je­
szcze — jak to dobitnie wy­
kazał przytoczony wyżej przy­
kład — z należytą troską za­
bezpiecza się pomieszczenia, w

których przechowywany jest
groźny płyn. Nie zawsze jest
odpowiednia kontrola. A ta­
kie niedbalstwo może koszto­
wać wiele istnień ludzkich.

Muszą więc znaleźć się środ­
ki gwarantujące 100-procento-
we zabezpieczenie przed groź­
ną trucizną. Musi się wzmóc
kontrolę by śmierć nie prze­
ciekała przez bramy zakładów.

Pamiętajcie! — 50 gramów
wypitego metylowego spirytu­
su to śmierć. Przed kilku dnia­
mi prasa codzienna ogłosiła
alarm. Mimo że skradziony
skażony spirytus został odna­
leziony alarmu tego nie od­
wołujemy. Musi trwać dopóki
nie zostaną wyeliminowane
wszelkie okoliczności sprzyja­
jące podobnym kradzieżom.

(Zuk)

Wyrównany 1 zacięty przebieg
miały, spotkania trzeciej rundy o

mistrzostwo ligi okręgowej. Na
osiem rozegranych meczy aż pięć
zakończyło się podziałem punktów.
Największe jednak niespodzianki
sprawili piłkarze Hejnału Kęty,
którzy pokonali na swym boisku
lidera tabeli rezerwę Hutnika, oraz

zespół Unii Oświęcim, który wy­
grał w meczu wyjazdowym z KS
Olkusz pięć do zera. To wysokie
zwycięstwo dało zespołowi oświę­
cimskiemu przodownictwo w ta­
beli.

A oto wyniki niedzielnych spot­
kań. Na pierwszym miejscu wy­
mieniamy gospodarzy: TARNOVIA
— KORONA 3:0 (0:0), KAŁWA-
RIANKA — CHEŁMEK 1:1 (1:0),
HUTNIK TRZEBINIA — SANDE-

CJA 2:2 (0:0), HEJNAŁ — HUTNIK
Ib 2:0 (1:0), DUNAJEC — WAWEL

0:0, GÓRNIK SIERSZA — BESKID

0:0, KS OLKUSZ — UNIA OŚWIĘ­
CIM 0:5 (0:2), GÓRNIK ŁIBIĄ2 —

BOLESŁAW 0:0.

Trzecia porażka
siatkarek

1. Unia Ośw. 357:1
2. Wawel 355:2
3. Hutnik Ib 346:3
4. Tamovia 346:4
5. Beskid 342:1
6. Górnik Siersza 342:1
7. Sandecja 334:3
8. Chełmek 333:3
9. Bolesław 331:1

10. Dunajec' 331:1
11. Hutnik Trzeb. 3 2 3:4
12. Hejnał 322:4
13. Kalwarianka 322:4
14. Olkusz 324:7
15. Górnik Libiąż 3 1 1:4
16. Korona 310:8

i

sprzedaży
śaw

jest trzecia,
wzrosły o-

CIEKAWOSTKI
KENNEDY JUNIOR —

HIPPIESEM

Robert Kennedy junior,
letni syn nieżyjącego senatora

został skazany w poniedziałek
przez sąd okręgowy w Hyan~
nis w stanie Massachusetts na

grzywnę w wysokości 50 dola­
rów za „włóczęgostwo”. We
wrześniu ubiegłego roku w tym
samym sądzie toczyła się
sprawa przeciwko Robertowi
Kennedyemu juniorowi* o u-

żywanie narkotyków.
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Niższe oprocentowanie
kredytów budowlanych

WARSZAWA (PAP)

Jak Informuje Powszechna Kasa

Oszczędności, zarządzeniem mini­
stra finansów obniżone zostało (z
3 proc, do 1 proc.) oprocentowa­
nie kredytów na budowę 1 kapi­
talne remonty domów mieszkal­
nych — jednorodzinnych.

W związku z tym dłużnikom,
którzy zawarli umowy kredytowe
po 13 sierpnia 1970 r., tj. w okre­
sie, kiedy obowiązywało wyższe o-

procentowanie — PKO obliczy od­
setki od dokonanych wypłat w

wysokości 1 proc, w stosunku

rocznym. Dłużnikom, od których
pobrano już odsetki w wysokości
3 proc. PKO zbonifikuje 2 proc.,
zaliczając uzyskaną w ten sposób
kwotę na spłatę kolejnych rat.

Dnia 22 sierpnia 1971 r. zmarł

mgr Tadeusz RICHTER
naaz długoletni i zasłużony pracownik, z-ca kierownika Za­
kładowego Laboratorium Badawczego, kierownik b. Oddziału

Instytutu Farmaceutycznego, członek Prezydium Rady Robo­
tniczej, odznaczony Złotym Krzyżem Zasługi, nieodżałowany

kolega i przyjaciel.
Cześć Jego pamięci!
Pogrzeb odbędzie się we wtorek dnia 24 sierpnia, o godz. 15,

na cmentarzu w Podgórzu.
RODZINIE Zmarłego składamy -wyrazy głębokiego współczu­

cia.

Dyrekcja, Rada Zakładowa i Rada Robotnicza
Krakowskich Zakładów Farmaceutycznych „Polfa"

W dniu 20 sierpnia 1971 r. zmarl

. STANISŁAW PAWLAK
były długoletni naczelny dyrektor Andrychowskich Zakładów

Przemysłu Bawełnianego w Andrychowie, zasłużony działacz

polityczno-społeczny 1 gospodarczy, odznaczony Oficerskim

Krzyżem Orderu Odrodzenia Polski, Srebrnym i Brązowym
Krzyżem Zasługi, Medalem 10-lecia PRL, Odznaką 1000-lecia
Państwa Polskiego i Odznaką Zasłużonego Działacza Kultury

Fizycznej i Sportu.
ZONIE 1 RODZINIE składamy. wyrazy głębokiego współczu­

cia.
KOMITET ZAKŁADOWY PZPR, RADA ROBOTNICZA

RADA ZAKŁADOWA i DYREKCJA
ANDRYCHOWSKICH ZAKŁADÓW

PRZEMYSŁU BAWEŁNIANEGO

Zwycięstwo
polskich hokeistów

W Moskwie, Leningradzie, Rydze i
Mińsku trwają rozgrywki tradycyj­
nego turnieju hokeja na lodzie o

puchar „Sowieckiego Sportu”. Re­
prezentacja Polski, startuje w

Mińsku i w pierwszym meczu spo.
tkała się w poniedziałek z re­
prezentacją Rumunii. Polacy od­
nieśli zdecydowane zwycięstwo 9:1

(2:0, 2:1, 5:0). Bramki strzelili:

Kącik i Białynickl — po dwie,
Tokarz, Zientara, Słowakiewicz 1

Góralczyk — po jednej oraz jed­
na samobójcza. Strzelcem bramki
dla Rumunii by( Pana.

W kilku wierszach
• W fińskiej miejscowości Rau-

mo rozegrano międzynarodowy
mecz hokeja na lodzie, w którym
reprezentacja Finlandii pokonała
zespół mistrza ZSRR, CSKA Mos­
kwa 8:3 (1:1, 2:1, 5:i>.

• Sensacyjnej porażki d-oznall
mistrzowie świata w tenisie sto­
łowym, reprezentanci ChRL z Cey-
lorem. W spotkaniu rozegranym
w miejscowości Jaffna Ceylończy-
cy zwyciężyli 5:3. w spotkaniu
kobiet Chinki wygrały 3:1 a w me­
czu juniorów 3:0.

• W kwalifikacyjnym spotkaniu
do piłkarskiego turnieju olimpijs­
kiego w Monachium, reprezentacja
Barbadosu przegrała z USA 1:3

• Polscy siatkarze odnieśli dru­
gie zwycięstwo na przedolimpijs­
kim turnieju 6 narodów w Mona­
chium, wygrywając zdecydowanie
z reprezentacją Włoch 3:0 (13:4,
15:9, 15:3).

• Rozegrane w Bratysławie mię­
dzypaństwowe spotkanie juniorów
w hokeju na trawie CSRS — Pol­
ska zakończyło się zwycięstwem
Polaków 2:1 (0:0).

@ Lekkoatleci NRD nadal w re­
kordowej formie. Podczas zawo­
dów w Lipsku padly dwa rekordy
krajowe. Hoffmeister przebiegła
800 m w 2.00,8, natomiast w biegu
na 200 m mężczyzn Pfeifer uzyskał
— 20,4.

Zwycięstwo piłkarzy
ręcznych Wawelu

W Olsztynie w turnieju piłki rę­
cznej mężczyzn wzięli udział za­
wodnicy Wawelu. Oni też odno­
towali końcowy sukces plasując
się na pierwszym miejscu. W o-

statnich meczach Wawel pokonał
Goplanię 23:9 i Warmię Olsztyn
18:10. Drugie miejsce w turnieju
zdobył zespół Warmii.

W Piotrkowie Trybunalskim ro­
zegrany został w poniedziałek trze­
ci międzypaństwowy mecz siatkó­
wki żeńskiej Polska — Japonia
1 tym razem zakończony zwycię­
stwem Japonek 3:0 (15:7, 15:7, 15:2).

Polki zagrały znacznie lepiej nli
w poprzednich meczach z dosko­
nałymi przeciwniczkami. Dobrza

wypadła nasza reprezentacja zwła­
szcza w pierwszym i drugim se­
cie, stawiając Japonkom zacięty
opór.

Strzeleckie

mistrzostwa Europy
Na strzeleckich mistrzostwach

Europy w Suhl wyłoniono w po­
niedziałek pierwszych medalistów.

W strzelaniu z pistoletu dowol­
nego (pd 1) zloty medal zdobył
Borys Jermakow (ZSRR) — 565

pkL.; .

'Najlepszy z Polaków, Karol
Chodkiewicz uplasował się na 9

pozycji z 555 pkt.
Pierwszy medal brązowy zdobył

wczoraj nasz reprezentant. Wy­
walczył go w konkurencji junio­
rów w strzelaniu skeet Piotr Wi­
ślicki, który uzyskał 142 pkt. na

150 możliwych. Mistrzem Europy
w tej konkurencji został Reschka

(NRD), ustanawiając rekord swe­
go kraju rezultatem 147 pkt.

W rywalizacji indywidualnej w

skeecie, która zakończona zosta­
nie we wtorek prowadzi nadal
Polak — Wiesław Gawlikowski,
który uzyskał 149 pkt. na 150 mo­
żliwych. Po 148 pkt. posiadają:
Pietrow (ZSRR), Martinez (Hisz­
pania) i Karlsson (Szwecja).

Czwórmecz juniorów
Cracovii

W dniach 24—27 bm. na stadio­
nie Cracovii zostanie rozegrany
międzynarodowy czwórmeoz pił­
karski juniorów z udziałem Sport
Club Praga, Garbarnii, Hutnika
Nowa Huta i Cracovii. W pierw­
szym dniu 24 bm. grają: Sport
Club — Garbarnia i Cracovla —

Hutnik. Początek gier — godz. 15.

Pingpongiści Wandy
wygrywają

W Wieliczce zakończył się dru­
żynowy turniej w tenisie stoło­
wym o Puchar Przechodni KS
Górnik Wieliczka. W zawodach
startowało 6 zespołów. Końcowy
sukces zapewnili sobie pingpon­
giści Wandy Nowa Huta, którzy
zgromadzili na swym koncie 5

pkt. Wyprzedzili oni Tramwaj 4

pkt. oraz Górnika Wieliczka 3

pkt. W ocenie indywidualnej na

najwyższe noty zasłużyli: kobiety
— B, Stachnik (Górnik), mężczy­
źni — Kawa (Wanda), juniorki —

Jakubińska, juniorzy — Jabłoń­
ski (oboje Wanda).

Uwaga ROLNICY/

Wojewódzki Związek Gminnych Spółdzielni „Samopomoc Chłopska"

Zakład Handlu Artykułami do Produkcji Rolnej w Krakowie

zawiadamia, że

TYLKO do 31 sierpnia 1971 r.

przy sprzedaży nawozów mineralnych obowiązywać będą

OBNIŻKI CEN (bonifikaty)
w następujących wysokościach:

13% dla nawozów azotowych
(z wyjątkiem azotniaku i saletrzaku)

15% dla nawozów fosforowych
(z wyjątkiem supertomasyny i tomasyny)
15% dla nawozów potasowych
(wszystkich).
ROI.NICT! Korzystajcie z możliwości nabycia nawozów

po obniżonych cenach!
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yrektor powinien mleć
tyle uprawnień, ile cią­
ży na nim odpowie­

dzialności”. To sformułowanie
jednego z dyrektorów krakow­
skich przedsiębiorstw zawiera
wiele wskazówek, w jakim
kierunku powinno zmierzać u-

. samodzielnienie zakładów. Za-
1 chowanie właściwych propor­
cji pomiędzy odpowiedzialnoś­
cią a kompetencjami jest bo­
wiem ważnym czynnikiem
właściwego zarządzania przed­
siębiorstwem.

Korzystny klimat, który po­
wstał wokół zagadnień refor­
my gospodarki krajowej, za-

, chęca. do rzeczowej dyskusji.
Sprzyja ujawnianiu i elimino­
waniu czynników hamujących
prawidłowy rozwój przedsię­
biorstw.

Jako małe forum dyskusyjne
.wybraliśmy dwa z pokrewnej
branży, ale zasadniczo różnią­
ce się strukturą. przedsię­
biorstwa: Cementownię „No­
wa Huta” i Przedsiębiorstwo
Przemysłowe Budowy Huty
im. Lenina. W oparciu o do­
świadczenia ich kierownictw i

spostrzeżenia własne spróbu­
jemy pokazać niektóre proble­
my, wobec których dyrekto­
rzy czują się niekiedy bezrad­
ni.

* FETYSZ PRZEROBU

PPB HiL Romuald Kozakiewicz
z rozmachem. Powstają
gmachy wręcz monumentalne,
gdy tymczasem w krajach wy­
soko uprzemysłowionych są to

zazwyczaj konstrukcje lekkie,
niemalże pawilonowe.

W budownictwie mieszka­
niowym, gdzie zjawisko kosz­
tów jest dla przeciętnego
śmiertelnika bardziej uchwyt­
ne doszliśmy do skrajnych
czasem oszczędności. Nato­
miast w przemysłowym —

buduje się drogo, gdyż mało
kto może określić autorytaty­
wnie, że np. ta ściana jest za

gruba... Niewiele zmienimy w

przedsiębiorstwie — podkre­
śla dyrektor Kozakiewicz —

jeśli nadal wydajność pracow­
nika będziemy mierzyć gru­
bością ściany zbrojeniowej...

BUDOWLANA

Nie zawsze system umów z

podwykonawcami zdaje egza­
min. Instrumentem mobilizu­
jącym do wywiązywania się z

przyjętych zobowiązań jest je­
dynie czynnik dyscypliny ad­
ministracyjnej — nagany od
jednostek nadrzędnych, potrą­
cenia premii w razie niedo­
trzymania terminu. Zresztą nie
wobec wszystkich kooperan­
tów PPB HiL ma możliwość

wpływu na premie... W sumie
o dotrzymaniu umów, rytmicz­
ności dostaw i pracy trzeba
ciągle przypominać, ponaglać,
co oczywiście nie ułatwia za­
rządzenia i koordynowania ro­
bót budowlanych. — Istnieje
potrzeba — konstatuje dyrek­
tor Kozakiewicz — stworzen'a
takiego systemu, w którym
wszyscy wykonawcy byliby
jednakowo zainteresowani res­
pektowaniem zasad dyscypli­
ny pracy.

ŻONGLERKA
HENRYKA ROSIEK

W PAJĘCZYNIE
WSKAŹNIKÓW

WSTĘPNY BILANS
BATALII 0 INDEKSY

Wydajność
mierzy się
produkcji na
nika. Z kolei wielkość^ a do­
kładniej określając: wartość
tej wielkości, zależy od wy­
dajności maszyn, materiałów 1
robocizny. Im grubszy beton,
tym droższa budowa i tym
samym większa wydajność.
Robotnicy cisną się więc do
„grubej roboty”. Natom:a?t
niepopularne są prace kon­
strukcyjne, przebudowy, gdyż
wynagrodzenie jest tu nie­
współmierne do włożonego
.wysiłku.

Szerzej rzecz traktując, wy­
konawca nie jest zaintereso­
wany podejmowaniem robót
mało efektywnych. Wyobraź­
nię i kieszeń podniecają zada-

(nia wielkie — drogie, często
za drogie. Zbieżne interesy
prezentują współtwórcy —

biura projektów i inwestor.
Wysokość premii projektanta
określa przecież wielkość prze­
robu. Inwestor zainteresowa­
ny jest również w dyspono­
waniu duża kwotą. Jest wów­
czas wielki. A i wykonaw­
ca nie dostrzega błędów po­
przednika, gdyż jego pomyśl­
ność nie zależy od tego, czy
inwestycja będzie tańsza. W
konsekwencji więc w budow­
nictwie przemysłowym nie
ma tendencji, nie ma bodźców
do oszczędzania. — Buduje się
— jak mówi dyrektor naczelny

w budownictwie
wielkością

jednego pracow-

inne
tru-
ma-

Fetysz przerobu ma i
uboczne skutki: z reguły
dno znaleźć wykonawcę
łych inwestycji. Nikt nie kwa­
pi się do budowy obiektów
socjalnych, budynków typu
pawilonowego... Dyrektor na­
czelny Cementowni — Mie­
czysław Kocot, w którego
przedsiębiorstwie ma być
wznoszony budynek socjalny,
proponuje nawet: Może by tak
zobowiązać specjalistyczne
przedsiębiorstwo budowlane
(czytaj: zmusić) do podejmo­
wania się wykonawstwa
mniejszych zadań...

W KRĘGU KOOPERACJI

Nie mniej istotny problem
budownictwa stanowi koope­
racja. W budownictwie prze­
mysłowym jest ona szczegól­
nie skomplikowana ze względu
na trudności techniczne (często
prace wykonuje się na tere­
nie czynnych już zakładów
przemysłowych) i specjaliza­
cję kontrahentów, przeciętnie
na placu budowy występuje
ok. 20—30 kooperantów. Ge­
neralnym zadaniem jest więc
umiejętne „zgranie” ze sobą
kilkudziesięciu dostawców,
przedsiębiorstw specjalistycz­
nych, własnego (generalnego
wykonawcy) potencjału ma­
szyn i ludzi oraz „współistnie­
nie” z zakładem, na którego
terenie odbywają się roboty.

Jeszcze jeden moment z ży­
cia naszych przedsiębiorstw
godny uwagi. Dotyczy on

wszeikjcgo typu wskaźników,
przepisów i normatywów...
Często kierownicy poruszają
się w nich jak w matni. Sam
fundusz płac dzieli sie ną naj­
rozmaitsze „przegródki" —

podstawowy, fundusz mis­
trzowski, dodatkowy, premio­
wy, chorobowy itd. Trzeba od­
powiadać za prawidłowość
każdej takiej pozycji. Efekty
„tłumaczenia się” zależą m. in.
od zdolności edytorskich wy­
jaśniającego. Każdorazowo bo­
wiem istnieje możliwość za­
równo wejścia w kolizję z

prawem, jak i wybrnięcia z

opresji.
— Kolejnym, niezmiernie

skomplikowanym zagadnie­
niem — przypomina kierownik
Wydziału Ekonomicznego KW
PZPR Tadeusz Nowicki —

jest NTU, czyli system norm

technicznie uzasadnionych.
Teoretycznie, system ten miał
być czynnikiem zachęcającym
do podnoszenia wydajności
pracy. Jednak robotnicy — w

oparciu o smutne czasami do­
świadczenia — starają sie nie

przekraczać norm p-odukcyj-
nych, gdyż obawiają się zwię­
kszenia zadań. W praktyce
więc dość często normy dopa­
sowuje się do wysokości prże-
ciętnego wynagrodzenia...

Nie będąc ekonomistą, wy­
obrażam sobie, ile czasu po­
chłaniają w sumie tę przeróż­
ne kalkulacje — nacąga-
nia i omijania — i staranie
o to, by żyć w zgodzie z prze­
pisami i jednostkami nadrzęd­
nymi. A gdzie miejsce na wła­
sną inicjatywę ludzi?

We wszystkich uczelniach zakończono pierwszy, za­
sadniczy etap rekrutacji na I rok studiów. Ko­
misje uczelniane nadesłały już sprawozdania z

tej akcji do kierownictw swoich resortów.
Wbrew wcześniejszym przewidywaniom, do egzaminów

wstępnych na studia dzienne zgłosiła się mniejsza ilość kan­
dydatów, niż zakładano. Wyniosła ona w sumie 75.414 osób
(w roku ubiegłym mieliśmy 83.325 kandydatów na studia).
Ogólnie rzecz rozpatrując, tegoroczni kandydaci wykazali

lepsze, niż w poprzednich latach, przygotowanie d-
egzaminów wstępnych. Dość powiedzieć, że 45.607 osób

zdało egzaminy pomyślnie, co stanowi ponad 60 proc, ogółu
kandydatów. Dla porównania — wskaźnik ten w ubieg
roku wyniósł 49,4 proc, zdających. Część osób, które zdały
pomyślnie egzamin, nie została przyjęta z braku miejsc. O-
gółem bowiem do szkół wyższych podległych resortowi o-

światy przyjęto, zgodnie z lokalnymi limitami — 37.842 kar.
dydatów.

Uważa się, że stosunkowo niezły poziom przygotowania
tegorocznych maturzystów zawdzięczać można przede wszy­
stkim nowym, zreformowanym programom licealnym oraz

wprowadzeniu w ostatnich klasach tzw. zajęć fakultatyw­
nych-

Stwierdzono lepsze niż w ubiegłych latach przygotowania
maturzystów, szczególnie z niektórych przedmiotów huma­
nistycznych, a także z matematyki, biologii, geografii. Nada>
natomiast kiepsko przedstawia się znajomość języków ob­
cych. Ciekawe zjawisko wystąpiło podczas egzaminów wstęp­
nych w wyższych uczelniach technicznych. Okazało się, że
choć podniósł się znacznie poziom zdających z matematyki,
to piętą achillesową kandydatów pozostaje nadal znajomość
fizyki.

Największym powodzeniem cieszyły się w tym roku kie­
runki uniwersyteckie. Zgłosiło się na nie 25.526 kandy­
datów. Na drugim miejscu znalazły się politechniki i A-

kademia Górniczo-Hutnicza, gdzie łącznie-stanęło do egza­
minów 22.852 osoby. Powodzenie miały również wyższe szko­
ły rolnicze (10.613 kandydatów) i wyższe szkoły ekonomiczne
(6-589). Spadła natomiast ilość chętnych w wyższych szkołach
nauczycielskich i pedagogicznych oraz tradycyjnie na uni­
wersyteckich kierunkach nauk ścisłych. W sumie równie?
mniej, niż przewidywano, zgłosiło się kandydatów na studia
techniczne.

Tak więc w tej sytuacji postanowiono ogłosić dodatkową
rekrutację na uczelnie i kierunki studiów, które nie wy­
pełniły limitu wolnych miejsc w okresie lipcowych egza­

minów wstępnych. Dodatkową rekrutacją objęci są kandyda­
ci, którzy zdali z wynikiem pozytywnym egzamin wstępny
z przedmiotów analogicznych jak na kierunku, na któr.
przeprowadza się rekrutację dodatkową. Ci kandydaci zwol­
nieni są z obowiązku powtórnego zdawania egzaminu —

chyba, że chcą sobie poprawić otrzymane stopnie. Natomiast
kandydaci, którzy zdali pozytywnie egzamin na inne kierun­
ki, obowiązani są jedynie do uzupełnienia pozostałych, wy­
maganych egzaminów. Kandydat, który „oblał” egzamin na

określony kierunek, nie ma prawa zdawać powtórnie na ten
sam kierunek w tegorocznej sesji dodatkowej. Może próbo­
wać swych sił dopiero w przyszłym roku.

Aby nie było nieporozumień, trzeba z góry zaznaczyć, że
nie przewiduje się rekrutacji dodatkowej w politechnikach,
w AGH 1 na Uniwersytecie Warszawskim. Z kierunków uni­
wersyteckich będą przyjęcia na fizykę — w Krakowie, Wro­
cławiu, Poznaniu, Łodzi, Lublinie, Toruniu i w Katowicach.
Na matematykę — we Wrocławiu, Łodzi, Lublinie, Toruniu
i Katowicach- Na chemię — w Krakowie, Wrocławiu i Lu­
blinie. Wyższa Szkoła Ekonomiczna w Krakowie ma jeszcze
miejsca na statystyce i towaroznawstwie. Wyższa Szkoła
Rolnicza we Wrocławiu przeprowadzi dodatkową rekrutację
na wydział geodezji urządzeń rolnych i wydz. melioracji
wodnych, a WSR w Olsztynie — także na geodezję urządzeń
rolnych. Są również miejsca na niektórych wydziałach w

trzech Wyższych Szkołach Inżynierskich — w Radomiu, w

Koszalinie i Zielonej Górze.

Całą ogromną listę obejmują natomiast wyższe szkoły
nauczycielskie, WSP i wyższe studia nauczycielskie w

uniwersytetach, gdzie nie wypełniono przewidzianego
limitu. Tutaj można wybierać do woli. Niestety, jeżeli nadal
studia nauczycielskie będą zmuszone przyjmować kandyda­
tów, którym nie powiodło się w starcie na inne uczelnie —

przyszłość naszej oświaty rysuje się w ciemnych barwach.
Ale to już odrębny, poważny temat. Wracając do dodatkowej
rekrutacji, wypada poinformować jeszcze, że Akademie Me­
dyczne w Gdańsku, Poznaniu, Warszawie i we Wrocławiu
przyjmować będą w pierwszej dekadzie września kandyda­
tów na farmację.

W

O pilkarstwie inaczej

Dzierioniowska „Diora" przygo­
towuje się do unowocześnienia

produkcji. Plan tegoroczny prze­
widuje wytwarzanie 6 nowych ty­
pów radioodbiorników. Niestety
opanowanie technologii nastręcza
załodze poważne trudności. Ha­
mulcem są także nierealizowane
w terminie dostawy kooperacyj­
ne. Zdarzają się wypadki postoju
taśm montażowych trwające na­
wet przez kilka dni. Z Impasu pro­
dukcyjnego „Diora" nie może

wyjść od kilku lat. Czy stan ten

zależy wyłącznie od tzw. „przy­
czyn obiektywnych"?

CAF — Wołoszczuk

Pytania, które czekają na odpowiedź
RYSZARD MALINOWSKI

nniHHiiriininjniBimniHnnjfininiinnfnii
Z realizacji filmu „w pustyni

1 w puszczy" w Egipcie. Na zdję­
ciu: (z prawej) Monika Rosca, od­
twarzająca rolę Nel, musiata opa­
nować m. in. jazdę na wieiolą-
dzie.

TELEWIZJA

sztuka

Marian Reniak

Sztuka powielania
1

Udał się nam tegoroczny sezon.

Plaża w Gdyni okupowana jest od
rana do zachodu słońca. Na zdję­
ciu: u góry — widok z Kamien­
nej Góry.

CAF — Uklejewski

„Po pięćdziesięciu latach od czasu zdobycia
przez Cracouię tytułu piłkarskiego mistrza
Polski, na stadionie przy alei Puszkina znów
jesteśmy świadkami ‘-historycznego* wyda­
rzenia: Najpopularniejsza drużyna krakowska
rozgrywa swój pierwszy mecz w III lidze”.

W ten oto sposób ironicznie, ale z goryczą
i nieukrywanym żalem komentował sprawo­
zdawca telewizyjny relację filmową z inaugu­
rującego nowy sezon pojedynku Cracovii z

Unią Tarnów. Relacja ta stanowiła swoiste
zagajenie przeprowadzonej niedawno w stu­
dio krakowskiej TV dyskusji nad problema­
mi krakowskiego piłkarstwa.

Inicjatywa kolegów z telewizji, nawiązują­
ca do akcji prowadzonej swego czasu na ła­
mach „Gazety”, okazała się niezmiernie ak­
tualna. Miniony sezon był dla miłośników ,

futbolu w naszym regionie — jednym pas­
mem rozczarowań. Rozgrywki obecne — też
nie dają powodów do radości. Nawet najwię­
ksi optymiści przyznają, że krakowskie pił-
karstwo coraz wyraźniej zmierza w stronę
ślepego zaułka, że miast od dawna obiecy­
wanego postępu mamy do czynienia z regre­
sem, że krótko mówiąc — z roku na rok jest
gorzej, a co najistotniejsze, nie widać oznak
zmiany na lepsze.

Uczestniczący w telewizyjnej dyskusji zna­
komity niegdyś zawodnik Tadeusz Parpan
przytoczył fakt, że w ciągu krótkiego okresu
z krakowskich klubów „wyemigrowało” około
150 młodych, uzdolnionych graczy- Ripostował
mu prezes KOZPN Bolesław Pirożyński, mó­
wiąc o podjęciu skutecznych ponoć kroków
w celu zahamowania odpływu utalentowanej
młodzieży.

Jakże jednak wierzyć, w trafność podjętych
przedsięwzięć, skoro, żaden z obecnych w stu­
dio działaczy nie- potrafił przekonująco wy­
jaśnić aktualnych przeniesień szeregu zawo­
dników do ;,wczoraj" jeszcze grających W
Garbarni, Cracovii, Hutniku.

rowicz 1 Michał Filek, że prezentując koniecz­
ność zwiększenia wydatków na utrzymanie
klubów, nasi działacze żądają nieodmiennie
dodatkowych dotacji, nie wykazując
typowej niegdyś w Krakowie zaradności o

powiększenie własnych dochodów-

Tak, jak ostatnio w reportażach,
czy to z „Kraju", czy z „Przemian"
lub z „Godziny szczerości" zaczy­
na królować nieznośny schemat,
powtarzający do znudzenia ograne
chwyty — również i obszerna dzie­
dzina pod nazwą „zespoły regio­
nalne" zamienia się na małym e-

kranie w produkcję taśmową,
gdzie tylko nazwy i stroje odróż­
niają od siebie poszczególne wy­
stępy giup folklorystycznych.

Wydaje mi się, że mamy tu do
czynienia ze zjawiskiem przypo­
minającym przysłowiowe dwie pie­
czenie z jednego rożna. Pierwszą
wymyślili ci. dla których wzorem

stały się tzw. festiwale piośenek
zaangażowanych. Przedsięwzięcie
graniczyło wręcz z genialnością,
tyle że genialność ta nosiła posmak
cwaniactwa. Bo któż śmiałby się
przeciwstawić magicznemu słowu:
zaangażowanie, nawet gdyby nie
bardzo wiedział, na czym obrotni
twórcy tego rodzaju imprez opie­
rają ciężar owego terminu? Więc
raptem dowiedzieliśmy się, że nie
ma po prostu dobrych i złych pio­
senek oraz takichże tekstów, ale są
zaangażowane i niezaangażowane.
Byle frazes mógł się tedy przeo­
brazić w treść polityczną i mógł
tworzyć — przy byle jakiej muzy­
ce — piosenkę „zaangażowaną"...

Podejrzewam, że niedaleko od tej
jabłoni pseudozaangażowania padlo
następne jabłko, czyli tematyka
folklorystyczna. Wiadomo, że
twórczość ludowa, amatorska zy­
skała sobie (i słusznie) pewien
priorytet w upowszechnieniu kultu­
ry. 1, że jest to w programach
artystycznych najbezpieczniejszy
teren, gładki oraz „dobrze widzia­
ny1'. Można więc mnożyć występy
zespołów ludowych w nieskończo­
ność na ekranach TV, a właściwie
nikt nie miałby prawa przyczepić
się o to, że owe programy są coraz

nudniejsze, nijakie, odfajkowywa-
ne — spod sztancy. A jednak...

Toteż obserwując ostatnie pre­
zentacje folkloru (np. „Drewnia­
nych świętych") doszedłem do
wniosku, że znów nadużyto szyldu,
aby pod nim niczego nowego —

formalnie — nie odkryć. Oto sche­
mat programu: na tle sądeckiego

/olklom przewijały się sylwetki
piastykow-amatoro w, swiątkarzy.
Sylwetki, owszem, ciekawe, aie
nieciekawie oprawione w. ramy
muzyki oraz w styl występów ze­
społowych. Gdyż muzyka była
wciąż (jak w innych audycjach te­
go typu) prawie ta sama, a w wy­
stępach grup i grupek nie można
było odnaleźć czegoś, czego jeszcze
nie pokazano na estradzie i w

TV. Przeciwnie. Na domiar, ko­
mentarz posługiwał się tak nama­
szczonym i pretensjonalnym tonem

oraz tyle zawierał patosu, że odno­
siło się wrażenie, jakby to brzniial
sam Zygmunt z wawelskiej wieży.
Natomiast — o dziwo — poezja to­
warzysząca programowi charak­
teryzowała się i prostotą i natural­
nością, Więc po co te koturny?

Folklor warto i należy przedsta­
wiać, ale bez powielania ciągle
tych samych motywów. Tu ambi­
cje programowe winny wydobywać
wartości nieograne, wzbogacające
tradycje i dzień dzisiejszy twór*
czości ludowej. I niechże ona

tchnie świeżością, a nie zalatuje
tanim banałem; niech przestanie
być zasłoną dymną „bezpiecznego"
tematu samograja; niechże świad­
czy o szacunku autorów i realiza­
torów — dla montowanych progra­
mów, dla samych siebie i — dla
odbiorców!

Brak miejsca nie pozwala na do­
kładniejszą relację z bardzo inte­
resującego przedstawienia „Barba­
rzyńców" Gorkiego w reż. L .

Zamków (z Krakowa). Znany ten

spektakl Teatru im. Słowackiego
byt już recenzowany w „.Gazecie".
Adaptacja telewizyjna wzmocniła
jego walory widowiskowe oraz

„zagęściła" atmosferę dramatu po­
staw i charakterów na tle ogólnej
niemożności działania w warun­
kach przedrewolucyjnej Rosji. Nie

jestem tylko pewny, czy na skutek
skrótów tekstu dotarły do odbior­
cy wszystkie wątki sztuki. Sądzę
jednak, że plusów było tu więcej,
aniżeli minusów, wynikających z

ograniczenia akcji. Szkoda, że
plansze z nazwiskami aktorów
również podano w tempie skróco­
nym...

CAF — Karpowicz

JAK ZMTLIC „PRZECIWNIKA”?
Wynurzenia ludzi odpowiedzialnych za stan

krakowskiego piłkarstwś w dużej mierze
przypominały „litanię gorzkich żalów”.

— Nie może być lepiej — konkludowali
działacze — bo znaleźliśmy się w sytuacji u-

boglego krewnego, bo nie mamy takiej opieki
i tych środków, jakimi dysponują choćby klu­
by śląskie.

Zgadzając się z tym tokiem rozumowania,
należałoby dać wodzom krakowskiego piłkar-
stwa dodatkowo „głupich” parę milionów
złotych, a od razu doczekalibyśmy się druży­
ny na miarę Górnika z Zabrza.

Chciałoby się jednak zapytać prezesów i tre­
nerów, czy rzeczywiście materialne podstawy
bytu krakowskich klubów są naprawdę tak
złe, czy też sedno sprawy leży zupełnie gdzie
indziej. Przyznać wypadnie, że sytuacja Cra-
covii lub Garbarni odbiega od warunków
Górnika, Ruchu, Zagłębia, lecz z drugiej stro­
ny nie jest gorsza od bytomskiej Polonii, o-

polskiej Odry, mieleckiej Stali. Warto sobie
też uzmysłowić, że wiele klubów z zazdrością
patrzy na tak potężnego patrona jakim dla
Hutnika jest kombinat im. Lenina, lub na

tak imponującą bazę, jaką dysponuje Wisła.
Zamiast zatem oglądać się na innych, warto

wejrzeć we własne podwórko. O szwankowa­
niu gospodarności w krakowskich klubach
najlepiej świadczy przykład Cracovii, która
raz1 po raz znajdowała się na skraju bankruc­
twa. Słusznie zauważyli w krakowskim stu­
dio telewizyjnym dawni zawodnicy Jerzy Ju-

DRUGA STRONA MEDALU

Próby zawężania dyskusji o pilkarstwie
krakowskim wyłącznie do sfery problemów*
merkantylnych — są nader niebezpieczne.
Dają bowiem asumpt działaczom do samo-

uspokojenia, stwarzają okazję do uniewinnia­
nia się ze wszystkich, także własnych, błędów.
— Mamy mało pieniędzy, więc zawodnicy u-

ciekają, emigracja uniemożliwia nam wzrost
poziomu — oto typowy sposób rozumowania. »

Powstaje zatem błędne koło.

Czy naprawdę jednak przywiązanie do
barw klubowych to kwestia wyłącznie wyż­
szego wynagrodzenia zawodnika, lepszego
mieszkania, atrakcyjnych wojaży? Wydaje
się, że na młodych zawodników oddziaływać
trzeba wielorako, nie tylko wyłącznie poprzez
kieszeń.

Druga strona medalu krakowskiego plłkar-
stwa to właśnie regres w pracy wychowaw­
czej. W klubach dba się o bilanse, nie kształ­
tuje się natomiast- należycie charakterów'
młodych ludzi. To oczywiście problem trud­
niejszy, ale musi być podjęty, jeśli rzeczy­
wiście chcemy wyjść z błędnego koła. Akceri-
towali to bardzo wyraźnie telewidzowie
dzwoniący do studia w trakcie „piłkarskiego
programu”. Wydaje się zatem, że dobrze by
było, gdyby np. poszczególne organizacje par­
tyjne i młodzieżowe rozliczały swoich człon­
ków pracujących w klubach nie wedle zaj­
mowanej przez drużynę pozycji w tabeli, ale
właśnie od strony efektów pracy wychowaw­
czej. Człowiek jest ważniejszy niż punkty.

W tym kontekście, nie można przyznać ra­
cji telewizyjnej wypowiedzi trenera Hutnika
•— Władysława Giergiela, który problem o-

pieki instancji partyjnej nad działalnością
klubów — rozpatrywał tylko i wyłącznie od
strony tworzenia klubowi różnych praktycz­
nych ułatwień-

Partia, partyjne instancje w naszym regio­
nie doceniają wagę sportu i kultury fizycznej.
Widomym tego świadectwem był przebieg
niedawnego spotkania kierownictwa KW z

aktywem sportowym. Ale nie sposób, by in­
stancje partyjne wykonywały pracę, którą
przyjęły na siebie poszczególne kluby sporto­
we i ich działacze.

Z tym nowym klimatem, tworzącym się w

regionie wokół sportu, wiążemy duże nadzie­
je. Dla zaangażowanych, oddanych działaczy,
dla tych, którzy nie samym tylko etatem, ale
sercem związani chcą być ze sportem, z klu­
bem, drużyną — otwiera się wdzięczne pole
do działania. Powstały warunki sprzyjające
powstrzymaniu regresu krakowskiego piłkar­
stwa. O tym jednak, jak zostaną wykorzysta­
ne, zadecyduje powszednia praca w klubach,
zadecyduje postawa ludzi bezpośrednio odpo­
wiedzialnych za piłkarski odcinek. I tym właś­
nie ludziom, zarówno czynnym jak i poten­
cjalnym działaczom, byłym i aktualnym za­
wodnikom, wszystkim tym, którym na setcu

leży dobro krakowskiego piłkarstwa — odda-
jemy łamy „Gazety”. Zapraszamy do dysku­
sji o stanie i perspektywach krakowskiej pił­
ki nożnej, o tym jak wyjść z impasu, jak po­
wrócić do dni chwały. Sądzę, że i koledzy z

telewizji przyłączą się do naszych rozważań.
Bo wiele jeszcze „pytań z ulicy” dotyczących
piłkarstwa, czeka na odpowiedź-

BOB

I teraz nagle Erdman ulotnił się
bez śladu. Przed dwoma tygodniami
złożył w miejscu pracy trzydniowe
zwolnienie lekarskie i więcej się nie
pokazał. Wstępny wywiad w miej­
scu zamieszkania nie wyjaśnił spra­
wy. Gospodyni oświadczyła, że wy­
jechał nie wypowiadając mieszka­
nia. nawet nie zabrał wszystkich
swoich rzeczy.

Kapitan Cichocki postanowił oso­
biście zająć się podejrzaną historią.
Zebrał dokładne dane o Erdmanie,
zapoznał się z jego życiorysem i te­
raz na podstawie fotografii załączo­
nej do akt Biura Dowodów Osobi­
stych rozpoznał wracającą do domu
gospodynię. Doświadczony pracow­
nik kontrwywiadu sprytnie prze­
prowadzi) rozmowę. Gospodyni, jak
się okazało, nie wiedziała, że brat
jej sublokatora stale mieszkał w

Niemczech zachodnich, ale podała
bardzo istotną informacje, że w cią­
gu ostatnich miesięcy kilka razy od­
wiedzał Erdmana Wysoki siwy męż­
czyzna. mówiący po niemiecku.
Pewnego razu mężczyzna ów, nie

zastawszy jej lokatora, oznajmił, że

jest przyjacielem jego brata i nazy­
wa się Burchardt.

— Nie wtrącałam się w jego
sprawy — mówiła o swoim subloka­
torze. — Płacił za wynajęty pokój
i z niczym mi się nie zwierzał. Ale
do Niemców ciągoty miał, bo zaw­
sze otaczał się autochtonami, mię­
dzy sobą szprechali po niemiecku,
dlatego i na tamtego nie zwróciłam
większej uwagi...

.Kapitan dopiero w ostatniej
chwili pokazał zaskoczonej kobieąie
legitymację służbową. Następnego
dnia właścicielka mieszkania, w któ­
rym od dwóch lat wynajmował po­
kój Erwin Erdman, złożyła szczegó­
łowe, oficjalne zeznanie i zobowią­
zała się całą sprawę zachować w

najgłębszej tajemnicy.
Pytanie, kim jest wysoki siwy

mężczyzna w okularach, w ciągu
najbliższych dni nie dawało spokoju
Zawadzkiemu. Major kojarzył dwie
niemal. równocześnie uzyskane in­
formacje. Dokładnie przestudiował
notatkę kapitana Cichockiego ż roz­
mowy przeprowadzonej z właściciel­
ką mieszkania oraz protokół prze­
słuchania. osobiście włączył się do

rozmowy przeprowadzonej z kobie­
tą w komendzie w Sopocie. Nazwi­
sko Burchardt, którym przedstawi'
się osobnik odwiedzający Erdman-u
"ic jednak nikomu nie mówiło.

PIERWSZY ŚLAD
Jak znaleźć odpowiedź, czy przy­

padkowo poznany przez Franka

mężczyzna jest tym samym czło­
wiekiem który odwiedzał Erdmana?

— Gdyby tak rzeczywiście było —

rozumował major Zawadzki - uzy­
skalibyśmy jakąś nitkę, po której
można by pójść dalej.

— Jak myślisz, ilu wysokich si­
wych mężczyzn chodzi w tej chwili
po ulicach Trójmiasta? - wtrącił
Cichocki.

— Tak, masz rację - odpowiedział
zbity z tropu major ?
Cze nie dowód, żeby z tego powodu
zaniechać dalszego __

Musimy szukać typa w określonym
kręgu ludzi.

Tymczasem aparat kontrwywiadu
działał. Kierownik grupy portowej
nalegał, aby — poza innymi sprawa­
mi — w pierwszej kolejności usta­
lić , ludzi utrzymujących najbliższe
stosunki towarzyskie czy koleżeń­
skie z Erdmanem oraz — równolegle
— sprawdzić wszystkie osoby, z któ­
rymi w czasie prowadzonej obser­
wacji kontaktował się Egon Hein­
rich Francke, występujący pod pseu­
donimem „Rybitwa”. Porucznik Ko­
walik przewidywał, że według
Wszelkiego prawdopodobieństwa je­
go podopieczny powinien zawinąć
na którymś ze statków handlowych

ale to jesz-

sprawdzenia.

do portu w Gdyni lub w Gdańsku
nie wcześniej niż za dwa, do czte­
rech tygodni. Francke był pilotem
bałtyckim, który prowadził statki
handlowe bander zachodnich wcho­
dzących przez Kanał Kiloński na

Morze Bałtyckie.
Kilku pracowników z sekcji po­

rucznika Kowalika wyruszyło je­
szcze raz do Trójmiasta śladem dro­
gi, którą przed dwoma dniami prze­
był „obiekt obserwacji Rybitwa”, jak
to się w żargonie kontrwywiadow­
czym określało.

Właściciel stoiska skupu i sprze­
daży towarów zagranicznych w ha­
li targowej początkowo jak zwykłe­
go klienta potraktował mężczyznę,
który zatrzymał się przed ladą i z

dobrze udanym zainteresowaniem o-

oglądał stos wielobarwnych etykiet
puszek duńskiego piwa, coca-coli, hi­
szpańskich oliwek i papierosów naj­
różniejszego pochodzenia. Mężczyzna
znalazł wreszcie dogodny moment,
żeby — nie zwracając uwagi osób
postronnych — porozmawiać w czte­
ry oczy z właścicielem stoiska. Na
pytanie „Czym mogę panu służyć?”
nieznacznie pokazał ukryty w dłoni
milicyjny znaczek i powiedział: —

Chwilę rozmowy na osobności.
— Dwa dni temu, o godzinie'dzie­

wiątej trzydzieści, załatwiał pan
transakcję z Niemcem, który przy­
niósł panu teczkę towaru — przy­
stąpił z miejsca do meritum sprawy,
gdy znaleźli się na zapleczu.

(Ciąg dalszy nastąpi)

MASŁO

W PROSZKU
Naukowcy po wielu badaniach

uznali, że można zmienić właści­
wości masła 1 wytwarzać z niego
produkty zupełnie nowe, bardziej
przydatne W diecie oraz o wiele
zdrowsze.

Masło jako takie było przedmio­
tem badać Ukraińskiego Instytu­
tu Przemysłu Mięsnego i Mleczar­
skiego, który m. in. opracował
technologię wytwarzania masła

regenerowanego w składzie: tłuszcz
maślany 60 proc., białko 8 proc,
laktoza 5 proc., składniki mineral­
ne, woda. Do nowości zaliczyć
trzeba masło aromatyzowane róż­
nymi dodatkami, np. cebulą, czosn­
kiem, ikrą rybią, sardynkami,
czekoladą, miodem, kawą itp., oraz

masło „napowietrzone", które
przechowywane nawet w lodówce
nie twardnieje. Inny rodzaj masła,
który spotka się zwłaszcza w kra­
jach tropikalnych z dużym uzna­
niem, to masło, które

wysokich temperaturach
nie topi się.

Wszystkie gospodynie
powitają na pewno z

koncentrat masła — proszek o bar­
dzo wysokiej zawartości tłuszczu
i bardzo niskiej zawartości wody
(0,1 proc.). Masło w proszku pro­
dukowane jest metodą rozpyłową,
zachowuje dużą trwałość. Składo­
wane w temperaturze 7—15 st. Ć.,
zachowuje walory świeżego pro­
duktu w Ciągu dwóch lat.

nawet w

powietrza

domowe
radością
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20Ó szkodliwych substancji nad miastem

Nie ma postępu
w usuwaniu zanieczyszczeń

Kraków zyskał sobie opinię
miasta poważnie zanieczysz­
czonego spalinami, dymami,
pyłami itp. Równocześnie nie
ma u nas wystarczających za­
sobów zieleni, która jest czyn­
nikiem regenerującym. Mimo
wielu wysiłków walka o czy­
ste powietrze daje nikłe rezul­
taty, obliczono bowiem, żę na

miasto spada ok. 200 substan­
cji szkodliwych dla zdrowia.
Niestety badania i środki pre­
wencyjne stosuje się jedynie
w odniesieniu do niewielkiej
grupy tzw. zanieczyszczeń
charakterystycznych.. Brak
Iłąrzętu oraz fachowców nie
pozwala na zajęcie się pozo-
•tałymi.

Położony na peryferiach Bo­
rek Fałęcki, jest jednym z nie­
licznych rejonów miasta boga­
tych w lasy j zieleń. Mógłby
przeto z powodzeniem pełnić
funkcję rekreacyjną tym bar­
dziej, że przed kilku laty o-

twarto tam malowniczo poło­
żony basen kąpielowy. Przy­
stąpiono także do rozbudowy
bazy . turystycznej z campin­
giem, motelem i polem namio­
towym. Zatem wszystko było­
by nieomal idealne gdyby nl«
to, że-..

Otóż nad całym otoczeniem
królują Zakłady Sodowe a za­
nieczyszczenia ulatujące z ko­
minów fabrycznych stanowią

prawdziwą zmorę dla tysięcy'
mieszkańców oraz dla osób
przebywających na basenie u-

sytuowanym „szczęśliwie” w

miejscu, w którym często kon­
centrują się chemiczne opary.

Dyrekcja KZS stara się
wprawdzie eliminować szko­
dliwe wydzieliny: zmniejszo­
no więc wydatnie zużycie mia­
łu węglowego przeznaczonego
dawniej do palenia w kotłach
zastępując go mniej niebezpie­
cznym opałem gazowym, ale
nie na wiele to się zdaje. Do­
datkowo sytuację pogarsza
fakt, iż zainstalowane przed
laty filtry i inne urządzenia
ciągle ulegają defektom. Po­
woduje to spore zanieczysz­
czenia przyległych terenów
gazami odlotowymi, salmia-
kiem, jak również
kiem, pochodzących z poblis­
kich stawów odpadkowych.
Jest to. przyczyną schorzeń
gośćcowych, schorzeń układu
oddechowego, poza tym nisz­
czy zieleń, a nawet konstruk­
cje stalowe.

Przeprowadzane pomiary a-

nalityczne oraz prace projek­
towe zmierzające do usunięcia
zanieczyszczeń, przebiegają w

zbyt wolnym tempie,
pokoi , mieszkańców
nych na przebywanie
chemicznych oparów.
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W 5-latce PRZETARGI

Dwa zakłady gastronomiczne
dla osiedli Wieczysta—Ugorek

W bieżącej 5-latce osiedla Wie­
czysta — Ugorek otrzymają dwa
duże zakłady gastronomiczne: w

1973 roku bar mleczny połączony
z kawiarnią (raczej dziwne połą­
czenie ze względu na zapachy to.

warzyszące nieodmiennie barom

mlecznym — przyp. wb) oraz w

1975 roku restaurację, bar szyb­
kiej obsługi i kawiarnię w par­
terze hotelu, projektowanego przy
ulicy Południowej, (wb)

Pried pierwszym dzwonkiem

Studenci Państwowej Wyższej
Szkoły Teatralnej i Filmowej w

Łodzi odbywają w Krakowie prak.
tykę przy budowie dekoracji do

filmu „Kopernik”.
Fot. W . Klag

Studencki Klub

Sztuki Filmowej

Trudno nie posłużyć się iro­
nią, opowiadając o otwarciu
kawiarni, któ>a była remonto­
wana blisko cztery lata! „Su­
kiennice”, popularnie zwane.

„Noworołem” (od nazwiska
założyciela, znanego cukierni­
ka Noworolskiego), wyglądają
za to obecnie „jak nowe”. Ka­
wiarnia
dużym
dawnej
miątką
tak bujnie rozkwitała w Kra­
kowie. Stylowe są zarówno sa­
me wnętrza jak i ich umeblo­
wanie. Szkoda tylko, że
nerki
stroje krakowskie (stroje nie
pasują zupełnie do otoczenia, a

ponadto strasznie w nich .gorą­
co i niewygodnie).

„No-worol" został powiększony o

urządzona została z

smakiem i wyczuciem
epoki; jest piękną pa-
czasów secesji, która

kel-
poubierano w ludowe

Niewiele kropel deszczu spadlo
na miasto w ostatnich tygod­
niach. 1 bardzo już musial za

nimi tęsknić nasz fotoreporter,
kiedy wędrując w strugach u-

lewy robił to niezwykle efek­
towne zdjęcie.

Fot. W. Klag

Ujęcie włamywaczy
Na wniosek KP MO Kraków zo.

stał aresztowany Stanisław Sikor­
ski lat 20, zamieszkały czasowo

w „grupie półwolnościowej” w

Wltaszowie Górnym któryt w Za­
bierzowie - włamał się do kiosku
GS, gdzie skradł towary wartości
2500 zł.

Na wniosek KD MO Stare Mia­
sto aresztowany został Henryk
Spólnik lat" 25, nigdzie nie pracu­
jący, karany za kradzieże. Zatrzy­
many on został przez funkcjona­
riuszy MO na gorącym uczynku
włamania do kawiarni „Santos"
przy ul. Grodzkiej, (ż)

tzw. salę zegarową i nowe szat­
nie. Również zaplecze jest znacz­
nie bogatsze, choć mało zautoma­
tyzowane. Znajduje się ono w

podziemiach Sukiennic i zaopa­
trzone jest m. in. w maszynę do
robienia lodów, kremów i mrożo­
nej kawy. Nie zapomniano o po­
mieszczeniach socjalnych dla-pra­
cowników, Którzy otrzymali o-orócz
szatni specjalny • pokój do wypo­
czynku i łazienkę z pryśznięa-tn.

Projekt wnętrz i mebli wy­
konał architekt Andrzej Kur-
kiewicz z Miejskiego Biura
Projektów, a plany architekto­
niczne przygotował Adam Sci-
galski z Krakowskiego
Projektów Budownictwa
nego.. Prace remontowe
wadziło MPRB-6 oraz

kowscy rzemieślnicy. Polichro­
mię Henryka Uziembły z roku
1912 odtworzył Jerzy Leli to.

Biura
Ogól-

pro-
kra-

Panika
ale nie wśród budowlanych

Już czwarty
remont Szkoły
nr 12 przy ul,
w Krakowie.

Miejskie Przedsiębiorstwo
Remontowo - Budowlane nr 4
podjęło się przeprowadzić re­
mont kapitalny. W kwietniu
podpisano umowę, w maju, je­
szcze w trakcie roku szkolne­
go. robotnicy rozpoczęli, pra­
ce. ^Wszystko zapowiadało za­
kończenie robót z dniem 25
sierpnia. Aliści na przeszko­
dzie stanęła reorganizacja
MPRB nr 4. W lipeu rzadko
pojawiali się robotnicy, sier­
pień zaś przyniósł zrozumiałą
panikę kierownictwa szkoły i
beztroski spokój wykonawcy.
Nic nie wróży, by dzieci mia­
ły rozpocząć naukę 1 września.

Nasuwa się pytanie: jak
długo jeszcze tolerować bę­
dziemy opieszałość i niedbal­
stwo odpowiedzialnych insty­
tucji. (ea)

miesiąc trwa

Podstawowej
Misjonarskiej

Powiat krakowski otrzymał
w br. na generalny remont
szkół, kwotę 2.500 tys. zł. W
ramach tej dotacji naprawą
objęto 24 budynki. Nie wszys­
tkie jednak obiekty będą na

czas gotowe. W Bieżanowie np.
remont szkoły podstawowej
trwa już drugi rok, a końca
prac, jak nie widać tak
nie widać, do tej pory nie roz­
poczęto remontów przedszkoli
w Świątnikach Górnych, Tyń­
cu. szkoły w Przegini Naro­
dowej. Dopiero niedawno roz­
poczęto prace w szkole w

Czernichowie.
Generalną przeszkodą w

sprawnym przeprowadzeniu
remontów jest brak wykonaw­
ców. W większości przypad­
ków roboty te prowadzą człon­
kowie Spółdzielni Zaopatrze­
nia i Zbytu uzależniający re­
alizację zobowiązań od dosta-
w- materiałów budowlanych,
których ciągle, brak.

Gminna Spółdzielnia „SAMOPOMOC CHŁOPSKA”
w Wilamowicach, Rynek 26. powiat Oświęcim —

ogłasza. Że W DRODZE PRZETARGU NIEOGRA­
NICZONEGO sprzeda samochód marki „żuk", nr

rej. KA-1469, nr silnika 193863, nr podwozia 2972.
Cena wywoławcza wynosi 18.900 zł.

Rozprawa przetargowa odbędzie sią w dniu t

września 1971 r„ o godzinie 10, w siedzibie Spół­
dzielni. — Samochód można oglądać codziennie,
w godzinach 7—13, w bazie magazynowej Gminnej
Spółdzielni.

Przystępujący do przetargu winni wpłacić wa­
dium w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej, do

kasy Spółdzielni, najpóźniej w przeddzień. prze
targu.

’ K-7771

Powiatowe Przedsiębiorstwo Wodociągów i Kina-

lizacji w Olkuszu, ul. Sławkowska 20 — ogłasza, że
w dniu 7 września 1971 r., o godzinie 10, w biuru

Przedsiębiorstwa — SPRZEDA W DRODZE PRZE­
TARGU NIEOGRANICZONEGO samochód ..żuk”,
typ A-03, nr silnika 222366, nr podwozia 1100513.

Cena wywoławcza wynosi 19.000 zł.
Samochód można oglądać codziennie w godz. 6—

13. w garażu Zakładu.

Wadium, w wysokości 10 proc, ceny wywoław­
czej należy wpłacić najpóźniej w przeddzień prze­
targu w kasie Przedsiębiorstwa.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu, bez

obowiązku podania przyczyn. K-7796

Zakłady Mięsne w Tarnowie, ul. KIlkowska 101 - —

ogłaszają, że W DRODZE PRZETARGU SPRZE­
DADZĄ w dniu 6 września 1971 r., o godzinie 10,
samochód furgon „nysa**, nr rej. KT-08O2, nr pod­
wozia 4164, nr silnika 129233.

Cena wywoławcza wynosi 15.200 zł.
Samochód można oglądać codziennie w godzinach

9—13, w Gospodarstwie Samochodowym Zakładów

Mięsnych — Tarnów, ul. Klikowska 101.

Wadium, w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej,
należy wpłacić w kasie Zakładów Mięsnych w Tar­
nowie, w przeddzień przetargu.

PRACOWNICY POSZUKIWANI

Chrzanowskie Zakłady Materiałów Ogniotrwałych
w Chrzanowie — zatrudnią natychmiast:

PRACOWNIKÓW NIEWYKWALIFIKOWANYCH do
nauki zawodu:

a) formierza ręcznego,
b) operatora urządzeń krusząco-mielących,
KWALIFIKOWANYCH ŚLUSARZY.
Wynagrodzenie według Układu Zbiorowego Pracy

dla przemysłu hutniczego, dodatkowe wynagrodze­
nie z tytułu „Karty Hutnika” i ęioputat węglowy
w wysokości 5.600 kg rocznie.

Przy zakładzie znajduje się stołówka PSS, Dom

Kultury, szkoła podstawowa, hotel robotniczy.
Szczegółowych Informacji udziela Dział Kadr

i Szkolenia Zawodowego Chrzanowskich Zakładów
Materiałów Ogniotrwałych w Chrzanowie-Stelli, woj.
krakowskie. K-7288

Krakowskie Przedsiębiorstwo
Mechanizacji i Transportu Budownictwa

w Krakowie, ul. NA DOŁACH 4

ZATRUDNI MĘŻCZYZN
w celu wyuczenia zawodu kierowcy.

Zgłoszenia przyjmują Bazy KPM i TB:
♦

♦

♦

♦

♦

w Krakowie, ul. Na Dolach 4 —»

teL 618-70. wewn. 79 — osób 35

w Chrzanowie, ul. Oświęcimska 73 —

tel. 24-35 — osób 35
w Oświęcimiu, ul. Kolbego 15 —•

tel. 36-24, — osób 35
w Tarnowie, ul. Gumniska 13 -4
tel. 42-89 — osób 35
w Wadowicach, ul. Dzierżyńskiego 20,
teL 35-72 — osób 35.

Przedsiębiorstwo pokrywa koszty kursu
gwarantuje zakwaterowanie w hotelu

robotniczym.
W okresie nauki zawodu kandydaci za­

trudnieni zostaną w charakterze ładowaczy
do za- i wyładunku materiałów budowla­
nych. — Po zakończeniu kursu i zdaniu
egzaminu otrzymają pracę w zawodzie

kierowcy.
Zgłoszenia przyjmują i Informacji udzie­

lają sekcje osobowe w. w. Baz.

Warunki przyjęcia: ukończenie 21 lat ży­
cia, 7 klas szkoły podstawowej, uregulo­
wany stosunek do służby wojskowej oraz

dobry stan zdrowia.

1

rozpoczyna kampanię 15 września
Cukrownia „STRZELIN” w Strzelinie —

zawiadamia chętnych do pracy w okre­
sie kampanii cukrowniczej, że rozpoczęcie

prac nastąpi już 15 września.

Pracownicy fizyczni proszeni są o zgła­
szanie się w dniach od 12 do 14 września.

Warunki pracy i wynagrodzenie jak
w poprzednich ogłoszeniach. K-7018

Lokatorzy domów — oficyn
przy ulicy Kordeckiego 5 i 7
oraz przy ul. Stanisława 8 i Ba
skarżyli się w liście do redak­
cji na uciążliwych sąsiadów
jakimi są dla nich usytuowane
w tych oficynach warsztaty.
Po naszej interwencji Wydział
Przemysłu i Handlu Prezy­
dium DRN Stare Miasto wy­
dał następujące decyzje. Zo­
bowiązano Spółdzielnię Inwa­
lidów „Wisła” do natychmias­
towego przerwania produkcji
w centralnej krojowni i do po-

I djęcia pra£- zmierzających do

wygłuszenia hałasu maszyn.
Po wykonaniu tych prac i po­
nownym zbadaniu natężenia
hałasu podjęta zostanie osta­
teczna decyzja czy krojownia
będzie mogła nadal pracować
na dwie zmiany..

Zdaniem Wydziału. Stacja
San. Epid. m. Krakowa winna
podjąć decyzję o likwidacji
warsztatu Oddz. Remontu Wag
oraz Zakładu Wytwórczego
„Foto-Pam” gdyż nie spełnia­
ją one wymaganych przepisa­
mi warunków w zakresie bez­
pieczeństwa. i higieny pracy.

— io Ślusarzy,
— 15 POMOCNIKÓW
— 15 ROBOTNIKÓW

kowanych,
— 15 ŁADOWACZY.

zatrudni natychmiast
Przemysłowych „1NSTAL”, Kraków, ul. Hełclów 19,
Dział Zatrudnienia i Płac.

Płaca wg Układu Zbiorowego Pracy w budow­
nictwie. Praca na terenie Krakowa i województwa
krakowskiego.

MONTERÓW C. O.,
BUDOWLANICH niekwalifi-

Przedsiębiorstwo instalacji

Przedsiębiorstwo Geofizyki Górnictwa Naftowego —

Kraków, ul. Lubicz 25 — zatrudni natychmiast 15
KIEROWCÓW SAMOCHODOWYCH Z I ł 11 kate­
gorią prawa jazdy do pracy w terenie, LAKIERNI­
KA SAMOCHODOWEGO, TOKARZA, BLACHARZA

SAMOCHODOWEGO, KOWALA (remont samocho­
du), 3 Ślusarzy - monterów samochodo­
wych. MURARZA oraz KUCHARZA do stołówki
w Krakowie. — Zgłoszenia przyjmuje Dział Pracy
i Płac, pokój nr 253, w godzinach od 7 do 13.

KOPARKĘ
osprzętem chwytakowym

o pojemności chwytaka od 0,6—1,2
tn*. z wysięgnikiem di. 13—15 m,
z obsługą lub bez obsługi WEŹMIE
W DZIERŻAWĘ na okres do końca
bieżącego roku Miejskie Przedsię­
biorstwo Robót Drogowych w Kra­
kowie.

Zgłoszenia uprasza się kierować pod ad­
resem: Miejskie Przedsiębiorstwo Robót
Progowych — Kraków, ul. Dobrego Pa­
sterza 120 — telefon 569-86 lub 396-68.

z

Nauka

Od 1968 r. w osiedlu XX-le-
cia PRL działa Klub Sztuki
Filmowej. Obecnie posiada on

50 stałych członków i organi­
zuje do 15 imprez miesięcznie.

Podczas ostatniego festiwa­
lu filmów krótkometrażowych
klubem zainteresowali się stu­
denci węgierscy, którzy chcą
założyć podobny w Budapesz­
cie. W październiku’do użytku
oddane zostanie kino Klubu
Sztuki Filmowej przystosowa­
ne do prowadzenia szerokiego
programu imprez takich jak:
tematyczne pokazy,
plakatów filmowych, spotka­
nia itp. Umożliwi to otwarcie
pierwszego w Polsce Studenc­
kiego Kina Studyjnego oraz

zorganizowanie sekcji twór­
czej, a to z kolei pozwoli na

znaczne rozszerzenie i uatrak­
cyjnienie programu działania.

wystawy

Sporo czasu upłynęło już od opisanych tu wypadków, w dodatku | stawała jeszcze tylko możliwość
skoro sprawa została pozytywnie załatwiona można by ją uznać za

' ’

......

niebyłą i puścić w niepamięć. Można by oczywiście — ale skąd pe­
wność. że podobny wypadek nie zdarzy się dziś wracającemu z So­
potu a mieszkającemu na Długiej panu X, a jutro pani Y. Publiku­
jemy więc ten list w nadziei, że Zakład Energetyczny znajdzie in­
ne, lepsze i zadowalające obydwie strony rozwiązanie. Czekamy na

odpowiedź.

Czyni
się wiele aby kontakt

człowieka z urzędem nie na­
leżał do przykrych. Nie

wszystkie jednak instytucje wkro­
czyły na drogę pozytywnych
przemian — pisze nasz Czytelnik
mgr M. Księżyk. Przykładem tego
jest Zakład Energetyczny Kraków
Miasto. Cóż dla tego potentata nie

posiadającego przedsiębiorstw
konkurencyjnych w zakresie zby­
tu energii, może znaczyć głos nie­
zadowolonych z obsługi klientów?

ku, prośba, że w mieszkaniu znaj­
duje się małe dziecko nie przeko­
nały pełniącego dyżur. Powiedział
że „nic go to nie obchodzi, biuro

załatwienia sprawy u kierownika

technicznego rejonu. Do godziny
7.45 oczekiwano pod drzwiami kie­
rownika bez rezultatu: nie zgła­
szał się do pracy, a pracownicy
informowali: „jeszcze nie przy­
szedł. powinien już być". Dopiero
interwencja u dyrektora Zakładu

Energetycznego i to w dodatku

przez wiadze, których wprawdzie
Pan Dyrektor nie musi się bać, ale

Adresat: Zakład Energetyczny

Oryginalne poczucie
humoru...

...mają młodzi ludzie, któ­
rzy na ul. Grabowskiego pod
tablicą pamiątkową ku czci
Andrzeja Małkowskiego, zało­
życiela młodzieżowego związ­
ku abstynenckiego i krzewi­
ciela trzeźwości pozostawili
„w hołdzie” butelki po spo­
żytym alkoholu. (WA)

W dniach między 21 a 25 lipea
br. stałych odbiorców energii za­
mieszkałych przy ulicy Zagrody
8a m. 33 i 41 pozbawiono dostaw

prądu z powodu późniejszego o

dwa dni, niż określa przepis, za­
płacenia rachunku. Wyłączenie
nastąpiło 21. VII. po godzinie 12.00,
a rachunek za energie został za­
płacony 19. VII. w godzinach ran­
nych, bezpośrednio po powrocie z

urlopu. Zgodnie z przepisami za­
płaty należało dokonać w dniu 17.
VII. br. Interwencje w dyżurują­
cym posterunku energetycznym w

dniach 21, 22. VII ok. godz. 20.00
nie dały pozytywnych rezultatów.

Informacja o zapłaceniu -rachun-

Czy klient nie ma

żadnych praw?
sprawy załatwia". Mieszkańcy

więc spędzić Święto 22
te

musieli

Lipca w ciemnościach, bez tele­
wizora i radia, głodni z powodu
rozmrożenia 1 zepsucia się żywno­
ści w nieczynnych lodówkach.

23. VII. o godz. 7 w Biurze Rejo­
nu nr 3 (Podgórze) panienka zała­
twiająca te sprawy wysłuchała
wyjaśnień i powiedziała: „u nas

dziś się zgłasza, a najwcześniej ju­
tro może być podłączone". Pozo-

musl się z nimi liczyć, spowodo­
wała, że w piątek o godz. 12 za­
świeciła się żarówka w mieszkaniu
38. Mieszkańcy spod nr 41 wpadli
na pomysł interweniowania dopie­
ro o godzinie 21 w sobotę 24. VII.
br. Posterunek energetyczny wre­
szcie uległ, uwierzył zapewnie­
niom, że rachunek łącznie z od­
setkami za zwłokę został zapła­
cony 1 że w dniu 24. VII. pomimo
zapewnień nie włączono prądu. O

godz. 21 .45 podłączono prąd podo­
bno „wbrew przepisom'dodając^
jeżeli okaże się, że terminu włą­
czenia nie-ustalono na 24. VII., od­
biorcę czeka kara za wprowadza­
ne w błąd służby energetycznej.
Pracownicv dokonujący podłącze­
nia nie byli zdziwieni informacją
mieszkańca, że w dniach 21—21 .

VII. miał odcięty dopływ energii,
dodając, ze sprawy włączeń pono­
wnych trwają nawet i tydzień.

Przytoczone fakty nie są odoso­
bnione. Czy przyzwoite, szanujące
się przedsiębiorstwo socjalistycz­
ne stałemu odbiorcy płacącemu
nienagannie rachunki, z powodu
2-dniowego opóźnienia w regulo­
waniu płatności (wywołanej nie­
obecnością) pomimo naliczenia
odsetek ża zwłokę winno wyłączyć
prąd? Czy zapłacenie odsetek nie

jest dostateczną karą?

Biorąc pod uwagę chociażby
przypadkowość wizyt Inkasenta,
czy me należałoby szeroko roz­
propagować istniejącą teoretycz­
nie możliwość przedpłat? Wtedy
odbiorca wyjeżdżający na urlop
mógłby przybliżoną kwotę zapła­
cić. Na rachunku jest szereg in­
formacji co do stosowanego syste­
mu kar, telefonów, adresów jed­
nostek organizacyjnych załatwia­
jących „odmownie” odbiorcę,
brak natomiast informacji o mo­
żliwości przedpłat. Widocznie le­
piej dla zakładu, gdy odbiorca o

tym nie wie.

ROLNICY!
■

do od-

SAMOPOMOC CHŁOPSKA"
w KRAKOWIE

Korzystajcie z nowych do­
godnych warunków sprzedaży

MASZYN

ROLNICZYCH

Zachęcamy Rolników
wiedzenia powiatowych skład­
nic PZGS „Samopomoc Chłop­
ska" i skorzystania z możli­
wości szybszego zaopatrzenia
się w niezbędne w Ich gospo­
darstwach maszyny, ułatwia­
jące pracę i postęp w rolnic­
twie.

okresie

Kredytu
Spłata następuje
36—48 miesięcy.

udzielają Spółdzielnie
Oszczędnościowo-Pożyczkowe.

KURSY
DZ1EWIARSTWA

MASZYNOWEGO,
repasacjI
POŃCZOCH

oraz MANICURE-

PEDICURE

organizuje Zakład Do­
skonalenia Zawodowego.

Wpisy:
Kraków ul. DIETLA 38.

KURSY roczne 1 pół­
roczne pisania na ma­
szynie, biurowości, sekre.
tariackie i stenografii —

prowadzi Stowarzyszenie
Stenografów i Maszyni­
stek. Wpisy codziennie:
Kraków, ul. Mikołajska
2,m.3,wgodz.9—13i
16—19 — oraz w Liceum
Ekonomicznym w Nowej
Hucie ,os. Kalinowe 18,
przed południem.

KURSY roczne 1 pół­
roczne pisania na ma­
szynie — prowadzi Sto­
warzyszenie Stenografów
i Maszynistek w Polsce,
przy Liceach Ekonomicz­
nych: w Jaworznie, ul.
Zawadzkiego 5, w Nowym
Targu, ul. Szpitalna 8,
w Oświęcimiu, ul. Obozo­
wa 39, w Tarnowie, ul.
Janka Krasickiego 19, w

w Trzebini, ul. Krakow­
ska 12, w Wadowicach,
ul. Wojska Polskiego 13.

SŁOWACKIEGO (pi. Ducha 1):
Bryll: Janosik, czyli na szkle ma­
lowane - 19.15, ROZMAITOŚCI
(Karmelicka 4): Szwarc: Klonowi
bracia — 17

APOLLO: Z piekła do Teksasu

(USA, 14 lat) — 10. 12 .3(1; Z zimną
krwią (USA, 18 lat) — 15.30, 18,
20.30. DOM ŻOŁNIERZA: Chłod­
nym okiem (USA, 16 lat) — 15.45,
18, 20.15. KIJÓW: nieczynne. KUL­
TURA: Waleczni przeciw rzym­
skim legionom (rum. 14 lat) — 18,

20.15. MELODIA: Isadora (ang. 15

lat) — 16, 19. MASKOTKA: Ę.S .

38-15 (NRD, 14 lat) — 15.30, 17.45,
20. MIKRO: Wojenka, wojenka
(rum., 14 lat) — 18, 20.15. ML.
GWARDIA: Gang Olsena (duńs.,
16 lat) — 14.45, 17, 19.15. SZTUKA:

Pożądanie zwane Anada (czes. -USA
18 lat) — 15.45, 18, 20.15. TĘCZA:
Most (jug. 14 lat) — 17 . 19. UCIE­
CHA: Czas życia 1 miłości (tr. 18

lat) — 15.45, 18, 20.15. UGOREK:
Ostatni termin (USA, 16 lat) — 17,
19. WANDA: Unkas, ostatni Mohi­
kanin (rum. 11 lat) — 10, 12, 14.

Michał Waleczny (rum. 14 lat) —

15.45, 15, 20.15. WARSZAWA: nie­
czynne. WOLNOŚĆ: Żandarm się
żeni ■(fr.. 11 lat) — 15.45, 18, 20.15.
WISŁA: Morderca czeka na torze

(czes. 14 lat) — 11 . O jednego za

wiele (fr. 16 lat) — 15.45, 18, 20.15.

WRZpS: Incydent (USA, 18 lat) —

15.45, 18, 20.15.

KINA W NOWEJ HUCIE
ŚWIT D. SALA: Złoto. Mackenny

(USA, 18 lat) — 15.30, 18, 20.30.
ŚWIT M. SALA: Kardiogram (poi.
16 lat) - 15, 17, 19.15. ŚWIATOWID
D. SALA: Niewolnicy (USA, 14 lat)
— 15.45,. 13. 20.15. ŚWIATOWID M.

SALA: Profesor zbrodni (węg. 14

tal) — 15, 17, 19. SFINKS: Żelazny
potok (radź. 14 lat) — 15.45, 18, 20.15.

WIELICZKA — Górnik: Prom.
SKAWINA — Junak: Nikt nie

rodzi się żołnierzem. Hutnik. Oli-
ver.

ZIELONKI — Krakowianka: Bra­
cia Karamazow.

ZOO (Las Wolski) — codziennie
od godz. 9 do zmroku.

CHIRURGICZNY: Kopernika 40.
UROLOGICZNY: Grzegórzecka 35.
NEUROLOGICZNY: Kobierzyn.
LARYNGOLOGICZNY: Kopernika
23. OKULISTYCZNY: Os. Na Skar­
pie. CHIRURG. DZIEC.: Prókocim.

zachorowania
i przewozy 393-00, 380-50

Podgórze 625-50, 657-57

Dietla 76 (tlen), Krowoderska 74.

Konopnickiej 3, Pstrowskiego 27,
N. Huta: os. Teatralne 28 (tlen),
Centrum A bl. 3 (tlen).

(10—15). HISTORYCZNE: Jana 12

(11—18), Wieża ratuszowa (11—13),
Rynek Gł. 35 (11—18). Szpitalna 21

(11—18). Franciszkańska 4 (11—18).
ARCHEOLOGICZNE: Poselska 3

(10—18). PODZIEMIA kość. św.

Wojciecha: (10—18). MUZ. LENI­
NA: Topolowa 5 (9—18). Kr. Jadwi­
gi 41 (9—13). MUZ. LOTNICTWA:
Planu 6-letnlego 17 (10—14). MŁ .

POLSKI: Tetmajera 108. PRZY­
RODNICZE: Sławkowska 17 (10—
13). PIESKOWA SKAŁA (10—17).
PAŁAC SZTUKI: pl. Szczep. 4

PROGRAM I

WAWEL: (9—14.15 i 15—17). DOM
MATEJKI: Floriańska 41 (10—15).
NOWY GMACH: Al. 3 Maja 1 (10—
15). CZARTORYSKICH: Jana 19

5.06 Wiad. 5 .05 Rozmaił. Toin.
5.50 Glmn. 6 .00 wiad. 6 .10 Skrzyń,
ka PCK. 6.15 Dzień dobry, zaczy­
namy. 6.35 Muz. 7,00 Wiad. 7.29
Muz. 7.50 Śpiewa Śląsk. 8.00 Wiad.
8.05 Tu Red. Społ. 8.10 Muz. 8.15
Gra Polska Kapela. 8 .45 Z tej 1

tamtej strony lady.' 9.61 Melodie

Budapesztu 1 Warszawy.. 9 .40 Dla
dzieci „Myjmy się”. 10.60 Wiad
10.05 „Disneyland" pow.16.26 Muz.

operowa. 10.50 W świec!*- radziec­
kiej techniki. 11.06 Lato z radiem.
11.49 Rodzice a dziecko. 11.55
Kom. o «t. wód. 12.05 Z kraju i
z* świata. 12.25 Melodie i rytmy
12.45 Rolniczy kwadrans. 13.66 U-

twory Rameau i Bacha. 13.20
Koncert Ork. Mandollnlstów. 13.40

Więcej, lepiej, taniej. 14 .66 Audy­

cja o twórez. G. Morcinka. 15.00
Wiad. 15.05 Godzina dla dziewcząt
1 chłopców. 16.041 Wiad. 16.05 Opi­
nie ludzi Partii. 16.15 Rum. p>ani-
sta Jancy Korossy. 16.30 Popołud­
nie z młodością. 18.00 Wtad. 18.05
Laur dla zwycięzcy. 18.25 3-2-1
start. 18.50 Muzyka I aktualności.
19.15 Dla domu t dla ciebie. 19.30
Koncert życzeń. 20.00 Wiad. 20.30

Grają zespoły regionalne. 20.45
Kronika sportowa. 21 .00 Przegląd
wydarzeń ekon, 21.20 „Prywatne
życie pięknej Heleny” — słuch.
22.40 Kompozytor rum. G . Enescu.
23.00 Wiad. 23.10 Przeglądy 1 po­
glądy. 23.26 Gra zespół J. Miliana.
23.40 Grają 1 śpiewają wyk. jaz­
zowi. 24.00 Wiad. 6.05—3 .60 Tr. z

Zielonej Góry.

PROGRAM II

5.30 Wiad. 5 .40 Tr. z Rzeszowa.
6.00 Muz. 6.36 Wiad. 6.33 Muzyka
l aktualności. 7 .00 Próg, pog
(KR). 7 .01 Tr. z Rzeszowa. 7 .15
Glmn. 7.30 Wiadomości. 7.50 Muz.

8.16 Muz. 8.26 Próg. pog. (KR).
8.36 Wiad. 8 .35 Świat 1 my — ma­
gazyn zktualn. gospod. 9.00 G.
Rossini — muz. do baletu „Sklep
czarodziejski". 9.36 Wiad. 9 .35 Z

tycia Związku Radź. 9.55 Z no­
wych nagrań Ork. PR . 10.25 Par-
naslk. 10.55 Koncert. 11.55 Kom. o

st. wód. 12.05 Z kraju 1 ze świa­
ta. 12.25 „Ludzie na torach” —

rep. (KR). 12.40 Koncert życzeń
(KR). 13.26 „O nazewnictwie 1

gwarze Nowatarszczyzny” (KR)
13.30 Radio-reklama (KR). 13.40

„Wyrównany rachunek” — opow.
14.00 Wiad. 14 .05 Studio wczasowe.

15.00 Letni koncert. 15 46 Przeboje
B. Bacharacha. 16.06 Wiad. 16.05
Tr. pr. z Rzeszowa. 17.01 Aud. roz­
rywkowa „Młodym być więcej
nic" (KR). 17 .40 „Nasz punkt wi­
dzenia" (KR). 18.00 Pol. zesp. lud.
18.10 Dziennik krak. 18.20 Widno­
krąg — wydarzenia ze świata nau­
ki. 19.00 Echa dnia. 19.15 „Pogoda
a krzepliwość krwi". 19.30 „Wie­
czór w Łańcucie”. 21 .18 Z nagrań
solistów. 21 .30 „Wiedzą sąsiadzi" —

rep. lit. 22.86 Z kraju 1 ze świa­
ta. 22 .30 Wiad sportowe i wyniki
Tot. Sport. 22.33 Po latach czter­
nastu. 22 .48 Melodie do tańca. 23.00
Rumuńska muzyka kameralna.
23.50 Wiad. 24.00 Hymn.

PROGRAM III

9.00 „Pierścień z krwawnikiem”

pow. 9 .45 Utwory Debussy’ego gra
S. Richter. 10.35 Wszystko dla

pań. 11 .45 „Pamiętnik pani Han­
ki” pow. 12 .05 Z kraju I ze świa­
ta. 13.00 Na białostockiej antenie.
17.30 „Pierścień z krwawnlkrem".

18.35 Mój magnetofon. lB.tMl Książ­
ka tyg. 21 .50 Opera tyg. „Włoszka
w Algierze”. 22.15 „Kolumbowie
rocznik 20”.

mapy — film. 18.45 Mieszkaniowe

progi. 19.20 Dobranoc 19.36 Dzien­
nik. 20.00 San Demetrio — tilm

ang. 21,35 Spotkanie z Lidią Wy­
socką. 22.15 Panorama literacka —

rola środowiska krakowskiego.
W życiu kulturalnym kraju.
22.45 Dziennik. 23.00 Program na

jutro.

PROGRAM II

18.30 Program dnia. 18.55 W Ja­
snej Polanie — film dok. 19.26 Do­
branoc. 19.30 Dziennik. 20.65 W
środku Polski. 20.35 Rosyjska
fantazja — folklorystyczny prog­
ram estradowy. 20.53 Fantazje cy­
bernetyczne. 21.15 24 godzin. 21.25
Barbara i Jan — film TVP. 21.50
Walter and Connle. 22.30 Program
na środę.

Za zmiany wprowadzone w o-

statnlej chwili w programie tea­
trów, kin, radia l TV; Redakcja
nie blerze odpowiedzialności.

PROGRAM 1

16.06 San Demetrio — film ang.
11.35—16.45 Przerwa. 18.45 Program
dnia. 16.50 Dziennik. 17.00 TV
Ekran Młodych. 18.30 Pierwsze

Wypadki, kraksy...
Przy ul. Opolskiej autobus z

Zielonej Góry najechał na plat­
formę konną. Cztery osoby dozna­
ły lekkich obrażeń. • 19-letnia
Weronika Kozioł tam. Podstolice
130 została potrącona przez moto­
cykl, doznając ogólnych potłu­
czeń. • Pogotowie Ratunkowe u-

dzieliło pierwszej pomocy 150 o-

sobom. • Pogotowie MO interwe­
niowało w 14 wypadkach. (d)

Serdecznie dziękują
za przyjaźń i uznanie

Przedsiębiorstwo Prze­
mysłowe Budowy Huty im.
Benina utrzymuje stały
kontakt ze swymi byłymi
pracownikami, obecnie e-

merytami i rencistami, or­
ganizując każdego roku u-

roczyste spotkanie. W te­
gorocznym skromnym
przyjęciu uczestniczyło po­
nad 30 osób, którym wrę­
czono nagrody pieniężne z

funduszu zakładowego. W
związku z tym dawni pra­
cownicy składają serdeczne
podziękowanie Kierownic­
twu Zarządu Budowlano
Montażowego nr 2 „Kokso­
wnia", Radzie Zakłado­
wej, Radzie Oddziałowej i
Organizacji PZPR za uzna­
nie jakim ich darzą, pamię­
tając dawną pracę, za spot­
kanie, które umożliwia im

utrzymywanie z przedsię­
biorstwem stałego kontak­
tu, za atmosferę przyjaźni,
wdzięczności i serdeczno­
ści.
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